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Skok w ciemność.
Z c a łą  pew nością  zna lazło  się w P o lsce  

b a rd z o  dużo  osób, k tó re  a r ty k u ł „G a ze ty  
W a rsz a w sk ie j“ p . t. „ Je sz cz e  o pakcie  z R o­
sją* ‘ p rz e c z y ta ły  z uczuciem  p rzy k ro śc i 
i  g łę b o k ieg o  zaw odu. A rty k u ł te® je s t  ta k  
an am ie im y  p o d  w ielu  w zg lędam i, że chociaż  
w łaśc iw ie  k w es tję  po lsko -sow ieck iego  p a k tu  
o n ie a g re s ji u w ażam y  p rzy n a jm n ie j w  te j 
chw ili za w y cz erp an ą , to  je d n a k  jeszcze raz  
p o w ra c a m y  do  m yśli i tez , w y p o w ied z ia­
n y ch  p rzez o rg an  s tro n n ic tw a  n arodow ego .

Może to  n ie  leża ło  w  in te n c jac h  autoia-, 
a le  a r ty k u ł  „ Je sz cz e  o p ak c ie  z R o s ją “ rob i 
w ra że n ie  w ielk iego  „oskarżam** pod  a d re ­
sem  d y p lo m ac ji p a ń s tw  zachodn ich , a  g łów ­
n ie  F ra n c ji . L is ta  g raw am in ó w , o b c iąż a ją ­
cy ch  rzekom o  F ra n c ję , a  p o d an a  p rzez „G a­
ze tę  W arszawską**, je s t  b a rd zo  d łu g a . L ocar- 
n o , H ag a , L o z a n n a  — s ą  to e ta p y  p o lity k i 
c ią g ły c h  u s tę p s tw  n a  rzecz N iem iec, a  ze 
s z k o d ą  d la  P o lsk i. T e raz  znow u zn a jd u je m y  
s ię   ̂w obec p e rsp e k ty w y  ró w n o u p raw n ie n ia  
N iem iec w  zak res ie  zb ro jeń  oraz d a lsze j, 
je szcze  b a rd z ie j w zm ożonej d y sk u s ji n a  te ­
m a t naszych  g ra n ic  zachodn ich .

W szy s tk o  to  p raw d a . R ozw ój s to su n k ó w  
m ięd zy n a ro d o w y ch  w c iągu  o s ta tn ic h  sze­
śc iu  l a t  n ie  szed ł, n ie s te ty , po lin ji n aszy ch  
in te resó w . K a ż d a  n iem al k o n fe ren c ja , zw o­
ły w a n a  celem  u reg u lo w a n ia  w y su w an y c h  
p rzez  życ ie  p rob lem ów  p o lity cz n y ch , d a w a ­
ł a  w y n ik i, z k tó ry c h  nie m ogliśm y  b y ć  za­
dow o len i. W yrok i T ry b u n a łu  M iędzynarodo­
w ego  w  H adze , czy  to  w za ta rg a c h  z G d ań ­
sk iem  czy  L itw ą , w y p a d a ły  d la  nas p raw ie  
zaw sze n ie k o rz y s tn ie . N a te re n ie  G d ań sk a , 
g d z ie  p rzecież  g łos d e c y d u ją c y  m a L ig a  N a­
ro d ó w  i od s ta n o w isk a  k tó re j za leży  w  
p ie rw szy m  rzędzie  u k ła d  s to su n k ó w  polsko- 
g d a ń sk ic h , b y liśm y  i je s te śm y  sy s te m a ty c z ­
n ie w y p ie ra n i z ty c h  p o zy cy j, k tó re  n am  za­
p ew n ił T r a k ta t  W e rsa lsk i i inne u k ła d y  m ię 
dzy n a ro d o w e .

T o  w szy s tk o  p raw d a . W brew  ternu, co 
p is a ła  p ra sa  sa n a c y jn a , d o p a tru ją c a  się n a ­
w e t  w te d y  su k cesó w  n asze j dyp lom acji, 
k ie d y  d la  k aż d eg o , um ie jącego  p a trz eć  k ry ­
ty c z n ie , by ło  zupełn ie ja sn e , że m ożna mó 
w ić ty lk o  o n iepow odzen iach , s y tu a c ja  n a ­
sza  n a  te re n ie  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w ej 
s ta w a ła  się co raz  cięższa i coraz b a rd z ie j 
k ło p o tliw a . S taw aliśm y  się co raz  b a rd z ie j 
o sa m o tn ien i, bo n a w e t tra d y c y jn e  i o p a r te  
n a  w spó lnych , b a rd z o  ży w o tn y ch  in te re sa ch  
s to su n k i po lsk o -fran cu sk ie  zaczę ły  u le g ać  
rozluźn ien iu .

A le trze b a  z a p y ta ć , ja k b y  w y g ląd a ła  n a ­
sz a  sy tu a c ja , g d y b y  nie łączy ło  n as p rzy ­
m ierze z F ra n c ją  J g d y b y  nie pom oc, o k a ­
zy w an a  pr:-3z n ią , g d y  sp raw y  po lsk ie  zn a j­
d o w a ły  s ię  n a  fo rum  m ięd zy n a ro d o w em ? J e ­
żeli, m im o te j pom ocy, b y ć  m oże. n ie k ied y  
n ie  idące j ta k  d a lek o , ja k  teg o  m ogliśm y 
p rag n ą ć  i spodziew ać s ię , s y tu a c ja  n a sz a  
p o g arsza ła  się s ta le , to  m ożna sobie w yo­
brazić, ja k b y śm y  w y g ląd a li, g d y b y śm y  n ie  
mieli p o p a rc ia  F ra n c ji , g d y b y śm y  byli sam i 
w  te j sk o m p lik o w an e j g rze  n a jsp rz e c z n ie j­
sz y ch  in te resó w , ja k a  się to c zy  na te ren ie  
p o lity k i m ięd zy n aro d o w ej.

K ażd e  p ań s tw o  p row adzi ta k ą  p o lity k ę , 
ja k a  p rzed ew szy s tk iem  o d p o w iad a  je g o  in ' 
te re so m , i uw zględnia- in te re sy  inn y ch ,

państw tylko wówczas, jeżeli one rrie koli­
dują z jego zasadniczą linją polityczną. Tej 
zasady przestrzegały wszystkie rządy fran­
cuskie i nie można im było brać tego za złe. 
Zadaniem dyplomacji polskiej było wyszu­
kiwanie punktów stycznych w polityce obu 
państw i uzgadnianie posunięć taktycz­
nych, zadanie, według nas, niezbyt trudne 
wobec zasadniczych wspólnych celów, przy­
świecających obu narodom i państwom.

Nie należy przytem zapominać, że sy­
tuacja międzynarodowa, kształtująca się od 
szeregu lat, rozwijała się nie w tym kierun­
ku, o jakim myśleliśmy pod bezpośiedniem 
wrażeniem Traktatu Wersalskiego. Wielka 
koalicja państw zachodnich przestała 
istnieć, ujawniały się coraz bardziej sprze­
czne i rozbieżne interesy dawnych jej człon­
ków, w szybikiem bardzo tempie następowa­
ło odrodzenie zwyciężonych Niemiec — 
wszystko to musiało spowodować głębokie 
przemiany, które nie mogły pozostać bez 
wpływu na politykę Francji i na jej 
bek do różnych problemów mi* 
wych. Stosunek ten mógł nam się niekiedy 
nie podobać, ale nigdy — powtarzamy — 
nie zarysowała się zasadnicza sprzeczność 
między polityką Francji i Polski.

Artykuł „Gazety Warszawskiej “ jest 
wyrazem głębokiego rozczarowania do wy­
ników dotychczasowej współpracy polsko- 
francuskiej w zakresie polityki międzynaro­
dowej. Gdyby wypowiadana przez nią. opd- 
nja ukazała się w jakim innym dzienniku, 
popierającym nową polską politykę zagra­
niczną, niktby się temu nie dziwił, nato­
miast musi zdumiewać na łamach pisma, bę­
dącego organem naczelnym stronnictwa na­
rodowego.

Zapomina, nadto, jeszcze .,Gazeta War 
szawska**, że dc wytworzenia się tej sytua- j 
cji, w jakiej znajduje się obecnie Polska, 
przyczyniły się w wielkiej mierze błędy na­
szej dyplomacji, zygzakowatość polskiej po­
lityki zagranicznej, niezrozumiała nie tylko j 
dla zagranicy, ale także dla opinji publicz­
nej w Folsce, wreszcie nasze stosunki we­
wnętrzne, budzące tyle zastrzeżeń zagrani­
cą i mobilizujące przeciwko nam wszystkie 
żywioły demokratyczne.

Gdy mówi się o naszem odosobnieniu 
na terenie międzynarodowym, trzeba brać 
pod uwagę wszystkie czynniki, które złoży­
ły się na dzisiejszy, tak niepomyślny obraz.

Polsko-sowiecki pakt o nieagresji nic 
doda temu obrazowi barw jaśniejszych. Jest 
on raczej skokiem w ciemność, za którą nie 
wiadomo, co się kryje. Jeżeli nawet w mnie­
maniu „Gazety W arszawskiejpakt nia być 
odpowiedzią na. mało liczącą się z Polską 
politykę francuską, to można sobie wyobra­
zić, jak on będzie zrozumiany przez tych, 
którzy do stosunków polsko-francuskich nie 
odnosili się nigdy ze specjalną życzliwo- > 
ścią . . .  *

Zawarcie paktu, które bez względu na 
to, co się pisze, zaskoczyło państwa z nami? 
sprzymierzone, może tylko pogłębić naszą! 
izolację na terenie polityki międzynarodo­
wej. natomiast nie da-żadnej z tych korzy­
ści, o których pisze „Gazeta Warszawska41.

D.

m  b  po najtańszych 89*
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I  w l ^ l 4 C i ! ^ l p  •  w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

* PRZEMYSt-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
W arszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Papen znów mówi o „równouprawnieniu"
Propagandowe przemówienie dla radjostacyj amerykańskich.

Berlin, 30. 7. (PAT). Kanclerz Papen wy­
głosił o północy przemówienie w języku a.Dgiel 
skim, retransm itow ane prze® rad jostac je  ame­
rykańskie.

Zarządzenia rządu Rzeszy w Prusiech P a­
pen nazw ał koniecznością, podyktow aną intere­
sami państw a i m ającą charak ter tylko przej­
ściowy. Suwerenność republik związkowych nie 
została uszczuplona. O statnie nieporozum ienia 
między stronnictw am i skrajnej prawicy i lewi­
cy g roziły  wybuchem wojny domowej. Papen 
stanął w  obronie narodow ych socjalistów pod­

kreślając, iż dążą oni do odrodzenia (!) Niemiec 
i nie m ają nic wspólnego z naw skróś rewolu­
cyjnym ruchem  kom unistycznym . Powszechne 
niezadowolenie i rozpaczliwe nastro je, ogarnia 
jące naród niemiecki przypisuje P apen  T rak ta r 
towi W ersalskiem u (!). Niemcy p rag n ą  żyć w  
spokoju, aby móc w szystkie swoje siły poświę 
cić sprawne odbudowy św iata. N aród niemiecki 
nie może się jednak zgodzić n a  to, aby w 14 
la t po wojnie dyskrym inacja T ra k ta tu  W ersal­
skiego staw ała na drodze do uzyskania przez 
Niemcy równouprawnienia.

Ostatnie bójki przedwyborcze.
Berlin, 30 lipca. W czorajszy dzień mioął 

znów pod znakiem krwawych walk ulicznych 
między przeciwnikam i politycznymi.

W Zabrzu (Śląsk) na przedmieściu Zaborzu 
doszło do krwaw ej walki ulicznej między k o ­
munistami a policją. W toku w alki jeden z ko­
munistów został zabity a 6 osób, w ten* 3 po­
licjantów  odniosło ciężkie rany. W alki uliczne 
trw ały  do godz. 23 w nocy. Policja zmuszona 
była zam knąć w szystkie ulice i poddać w szyst 
kich przechodniów rewizji osobistej. Także w 
innych częściach m iasta dochodziło do starć, 
podczas których szereg osób odniosło rany.

W Norym berdze po zgromadzeniu przedwy­
borcze™ „Żelaznego Frontu** urządzili hitlerow  
cy napady na wracających z zebrania socjali­
stów', raniąc 7 osób sztyletam i i strzałam i re ­
wolwerowemu

W Rzesinie (Riesenburg) w Prusiech Zachód

nich napadło kilkudziesięciu uzbrojonych hitle-
1 row^ców na ym pę członków Reichsbanneru. W  

toku bójki 2 reichsbaniterowców zostało za­
strzelonych a jeden ciężko w niony. H itlerowcy 
mieli dwócb rannych.

W Esslingen w W irtem bergii podczas bójld 
| między kom unistam i a policją zostało 2 komu- 
j nistów' zabitych, zaś 2 policjantów  i jeden ko. 
! m unista odnieśli rany ciężkie.

ARSENAŁ HITLEROW SKI.

Berlin, 30 lipca, .W mieszkaniu pewnej w do­
wy w Koburgu wykryła, policja tajny  sk ład  
broni, należącej cło partji narodow o-soejalistyez 
nej. W ręce policji wpadło 18 karabinów , skrzy 
nia rewolwerów i mnóstwo am unicji do k a ra ­
binów' j rewolwerów.
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Oczem piszqlim i?..
Budżet nie może przekraczać 

2 miłjardów.
Pisma półoficjalne zaprzeczają pogłos 

kom, jakoby budżet na rok 1933/34 miał 
wynosić 2.160 miljonów złotych. Jeszcze 
nie złożyły wniosków ministerstwa a termin 
przedłożenia budżetu, 31 października, nie 
jest jeszcze naglący.

Zaprzeczenie pojawia się w samą porę, 
bo już szereg pism wykazuje cyframi, że 
budżet w wysokości 2. 160 milj. zł. byłby, 
nie realny. Wiemy, pisze „Kurjer Poznań- 
aki“, że

„dochody pierwszego kw artału  obecne­
go budżetowego wyniosły 488 miljonów, 
co znaczy, że za cały rok, — licząc opty­
m istycznie —  w yniosą 1.900 miljonów, a 
prawdopodobnie ty lko  1.800 miljonów. J e ­
żeli w ydatk i nie zostaną zmniejszone, to 
czeka nas deficyt w sumie około 400 miljo­
nów. Na pokrycie tej sum y nie w ystarczą 
w szystkie posiadane rezerwy łącznie ze 
stum iljonowym  kredytem  w B anku Pol­
skim , po dzień 30 czerwca w połowie już 
w yczerpanym 44.

„Polonia** przewiduje, że z wszystkich' 
źródeł, pozabudżetowych nie będzie można 
uzyskać nawet 100 milj. zł. gotówki.

„W  ten  sposób, w yzyskując naw et peł­
ną sumę kredytu  w Banku Polskim, dojdzie­
my już w jesieni, a w każdym razie przed 
końcem roku, do punktu, w którym bez 
jakichś nowych operacyj kredytowych, lub 
innych środków nie sposób będzie związać 
końca z końcem".
Także „Polonia** jest zdania, że ogólne 

'dochody państwa w roku przyszłym trzeba 
obliczać na 1.800 miljonów.

Wszyscy walczmy z „Taj. Detektywem"
W  k a to lic k ie j „Niwie" w zyw a p ro f. K . 

J ę d rz e je w sk i do  en e rg iczn e j waliki z  „ k rw a ­
w ą  p ra s ą " .

„Ze szm at „Tajnego Detektywa" spływ a 
jakow aś potw orna sugestja , k tó ra  depraw u­
je  wrażliwe lub chore dusze, zm usza w prost
do naśladow ania, hypnotyzuje. A jeśli 
uświadiomiu^, sobie, że ta  k rw aw a prasa 
je st lek tu rą  <i 1 stającej młodzieży, jedy­
nym  częstokroć p .karm em  intelektualnym  
d la  bezrobotnej 'gromady, w tedy  w słowni­
ku  naszym  nie znajdujem y dość ostrych 
słów  n a  potępienie te j wciskającej się 
w szędzie propagandy zbrodni, lego złodziej 
skiego un iw ersytetu  la tającego".

Walka z tą trucizną, pisze dalej, „Niwa" 
nie może być tylko protestem i potopem 
rezolucyj. Trzeba wyzyskać wszystkie moż­
liwości, które daje prawo.

„Od piętnow ania, bojkotu  potentatów  
zbrodniczej p rasy  aż do w alki z każdą 
p laców ką, k tó ra  truciznę w najmniejszym 
naw et ośrodku rozdziela od uchw alenia i 
w cielania w życie ustaw  paraliżujących dzia 
łalność tych najw iększych szkodników spo­
łecznych, aż do w yzyskania każdej możli­
wości zlikwidowania wpływ ów trucicieli. 
Zapomnijmy o fałszyw ym  sentym entalizm ie, 
o pobłażaniu dla tych, k tó rzy  szerzą zło-.- 
<łla ohleba!!

Dość fałszywej tolerancji zła!
Oburzająca napaść p. Syruczka,

A. Nowaczyński odpowiada w „Gazecie 
Warszawskiej" na zuchwałe wystąpienie p. 
Syruczka (znanego już z ataku na list pa­
sterski Ks. Prymasa), który ośmielił się w 
„Wiadomościach Literackich" porównywać 
„Taj. Detektywa" z „‘Rycerzem Niepoka- 
lanej".

„Ten odrazu pośpieszył z odsieczą, żwa­
w ą „Djablowi zw ycięzcy" z „Tajnego De­
tek ty w a" i odrazu zaczął pisać w organach 
dysponujących w iększą forsą, nic bawiąc 
się w młodzieńcze bezinteresowności i ide- 
alizmy. Dla tego boyow nika najniebezpiecz 
niejtózymi okupautam i w Brzeskiej Polsce są 
najbiedniejsi z biednych Ojcowie Francisz­
kanie. Aby pomóc się ratow ać .Tajnem u 
D etektyw ow i" nasz Syrii czek j.o Rzymow­
ski! odw raca dyw ersyjnie uw agę inteligen­
cji szczególnie Smólikowszczyzny, Dwora- 
kow szczyzny i D urakow i ze zyzny na pisem ­
ko p. t. „Rycerz Niepokalane.!". Sprawił so­
bie komplet., i „stndjuje" go jak  ta jny  
agent czy detektyw  i uaw et nie wic, że ten 
„R ycerz N iepokalanej" d rukuje się także 
i  po japońsku

Porównania, jakie czyni p. Syruczek. są 
tak oburza ją, co, żc wprost dziwić się należy, 
iż mogły pojawić się w druku.

W dzień wyborów.
(K orespondencja w łasna „Głosu Narodu51)

ev

Berlin, w lipcu. 
Rządowi von Papcna zawdzięczają Niem 
że tego roku już po raz trzeci przeżyw ają 

kam pan ję wyborczą. Rozwiązanie parlam entu 
Rzeszy było pierwszym czynem nowego kan 
elerza niemieckiego, który w ten sposób chciał 
uniknąć wyrażenia mu votum nieufności.

Lakt, wyborcy niemieccy pójdą w ui< 
dzielę 31 lipca w tym roku po raz trzeci do 
urn wyborczych (jeśli weźmiemy pod uwagę 
drugie wybory prezydenckie —  to po raz czwar 
ty) objaśnia obok szeregu ważniejszych spraw  
również to zjawisko, że w całych Niemczech, 
a głównie w Berlinie, daje sio zauważyć pewne 
zobojętnienie społeczeństwa wobec wyborów. 
Częściowo może do tego przyczynił się zakaz 
deinonstracyj pod golem niebem. S tronnictw a 
polityczne zmuszone są urządzać swe zgrom a­
dzenia w zam kniętych lokalach i ze względu 
na koszta musiały zredukować ich liczbę: Dla 
ag itacji wyborczej pozostało więc radjó, a 
wreszcie, oczywiście afisze i ulotki. Z rad ja k o ­
rzystać mogą w szystkie stronnictw a z w yjąt­
kiem kom unistów. Minister Reichswehry zagaił 
szereg przemówień radjow ych w ygłaszając 
nadzw yczaj agresyw ną mowę, k tó ra  swym to ­
nem zrobiła duże wrażenie w Niemczech i za­
niepokojenie zagranicą. F ak t, że generał von 
Schleicher je s t bezsprzecznie najwpływowszą 
osobistością w dzisiejszym rządzie Rrzeszy po­
dnosi jeszcze doniosłość tego przemówienia.

W śród p lakatów  wyborczych przeważa o- 
beenie barw a czerwona, k tó ra  znajduje takie 
wzięcie, że naw et obwieszczenia władz wojsk v 
wych drukowane są na tle czerwonym. Barw a 
tych obwieszczeń jednak różni się od odcieni 
czerw onych,. jak  i-mi odznaczają się afisze po­
szczególnych stronnictw ; przybiera kolor poma 
rańczowy i przypom ina lam pasy generałów  nie 
mieckich.

W  wyborczej walce s z tan dar ó w -p r  z e wa żają 
trzy  ich gatunk i: sz tandary  z m łotem  i sierpem 
(kom unistyczny), sztandary z trzem a strzałam i 
Żelaznego Frontu i sztandary  haekenkreuŻ u­
rowskie z łam anym  krzyżem. Dawniej w alczy­
ły sztandary republikańskie z sztandaram i ce­
sarskiemu Wojna sztandarów korzystna jest 
dla fabryk m ateryj, cieszyłyby się otfe, gdyby 
w ybory odbyw ały si£ przynajm niej cteiesięć ra ­
zy w roku. W  niektórych dzieJnicftcft je s t  n a j­
rozm aitszych chorągiewek jakby m aku nasiał 
i w ystarczy  przejść ulicami, by przekopać się,' 
jak ich  przekonań są m ieszkańcy danej dzielni­
cy. S ą  jednak  .dzielnice,, gdzie n ie j' spotkacie 
an i jednej chorągiewki. W n iek tó rych  m iastach 
pow iew ają chorągiewki ty lko  po jednej s tro ­
nie ulicy, mianowicie oświetlonej słońcem. Mo­
że w łaśnie to słońce oddziałuje n a  polityczne 
kom órki mózgownic wyborców niemieckich. .

Uwagi godną jest sy tuac ja  w Bawarji, k tó ­
rą  w edług chorągiew ek podzielić m ożna na 

dwa obozy: hitlerow ski, do którego należą kra-

gdzio dziś jeszcze przeważa protestantyzm  
(Ausbach-Boyrcuth i okolice wolnych miast 

Rzeszy) i antyhitlerow ski t. j. katolicki. W 0- 
koiiey Ansbachu i Kulmbaebu nie można spo­
tkać ani jednej wioski, w którejby nic powie­
wała chorągiew ka hackonkreuzlerowska. N ato­
m iast w okolicach katolickich nie znajdziecie 
ani jednego sztandaru, ani jednej chorągiewki 
heckeiikręuzierow.skej, naw et Bruna ty Dom w 
Wiirzburgu nie odw ażył się wywiesić swej cho­
rągwi. Lud w tej okolicy stoi po stronie baw ar­
skiego prezydenta m inistra Helda, i hackcn- 
kreuzlerzy nigdy nie odważą się występować 
publicznie bez silnej ochrony policji. Rozważa­
jąc przyczyny tej różnicy pomiędzy katolickie-

ces Gorgonowej, w którym  „głosy prasy" od­
biły się na przekonaniu, przysięgłych),

Zupełnie nowe jest uregulow anie zbiegowi­
ska, w ktorem  udział sta je  się karalny , jeżeli 
k toś nie opuści po 3-krotnem  wezwaniu Władzy 
właściwej (zazwyczaj policji). Związkom ta j­
nym i spiskom poświęcono uwagę, zagrażając 
je surowo, w końcu fozdział przepisuje kary 
za znieważanie zwłok ludzkich lub przeszka­
dzanie pogrzebom i obrzędom żałobnym .--- 

nadto wyznacza kary 2a rozsiewanie fałsz#*- 
wyk-h i niepokojących pogłosek. :

Rozdział o przestępstwach ■ przeciw religji, 
nie został tak  uiiormowajiy ja k b y 's i ę ' nale­
żało spodziewać wedle art. 114 K onstytucji, 
nadającego wygnaniu r-zyinsk o-k atoli cktemu
„naczelne stanowisko** wśród rówmouprawnio, 
nyeh wyznań. Niema tam niczego, co by temu 
przepisowi 'K o n s ty tu c ji' daw-ałb- wyraz.- Ale.-trii-

mi a p rotestancki iini krajam i Bawarji. przy- d,!°- sanna d ^  ju i  w ycierpiała ś
chodzimy do przekonania, że właśnie tu Ko­
ściół uratow ał kraje katolickie przed hitleryz­
mem. N atom iast wr krajach  protestanckich, 
gdzie hackenkreuzlerzy wmawiali w lud. że u- 
wolnią go od „czarnych ciemięzców” rozsze­
rzył się hitleryzm , jak mór. chociaż tw ierdze­
nie o ..ucisku" jest demagogicznym wymysłem, 
gdyż w Bawarji jest całkow ite równoupraw­
nienie religijne.

W ybitną rolę, może w ybitniejszą niż k ie d y ­
kolw iek dawniej, w niedzielnych wyborach o- 
degrają kobiety. Niemcy liczą przeszło 22 rni- 
ljony wyborczym. S ta ty s ty k a  urzędowa w praw ­
dzie nie w ykazuje, ile kobiet bierze udział w 
wyborach, ale i bez tej s ta ty styk i stwierdzić 
naogół m ożna ile kobiet w poprzednich wyb >- 
rach głosowało za Hitlerem, k tó ry  w prost sza­
sta  obiecankami* przyrzekając kobietom , że w 
jego Rzeszy wszystkie s ta re  panny otrzym ają 
mężów. W. trzeciej- Ruszy każda kobieta bę­
dzie m iała m ęża —  oświadczył wielki dem a­
gog, nic uświadomiwszy sobie, że nie w- jego 
mocy leży, aby naprawię to, co spustoszyła 
wojna, i ż i  nie od niego zależy, aby rodiilo  
się więcej chłopców niż dziewcząt.

Sądząc z pewnych pozorów. m ożnaby przyjść 
do przekonania, że wpływy hitleryzm u jakgdy- 
by nieco osłabły.

Znający dobrze stosunki polityczna i nastro 
je szerszych w arstw  ludności berlińskiej tw ier­
dzą, iż do osłabienia wpływów H itlera #  Ber- 

się niemało dekret o pozwole- 
niirfm śżenia m undurów  hackehkreuzlerowekich
Ulica berlińska odnosiła się z jawnym  brakiem 
sym patji' do um undurowanych „brązow ych 
koszliP ; Nowiutkie jak  z igły umundurowanie 
młodzieńców, paradujących po ulicach « w yzy­
w ającą miną ludzi, którym dobrze na świecie, 
wryw ołują złośliwe uwagi w tłum ie przechod­
niów, pędzących do pracy, zaaferowanych i 
skłopotanych, bo kryzys trzym a mocno w żela­
znych pętach czteromiljonową ludność Berli­
na.

Ale są to przewidywania, które znowu mo­
ja w których kiedyś zwyciężyła reform acja i gą zawieść w d, 31 lipca b. r. R.

Kodeks karny 1932 r.
Część szczegółowa.

UL) N astępnie idą przestępstw a przeciw  intere 
som zewnętrznym P aństw a i stosunkom  mię­
dzynarodowym , przeważnie —  jak  poprzednie 
—  zagrożone karam i bardzo su ro w m i, -wśród 
nich uderza przepis, karzący obyw atela polskie 
go, k tóry  zagranicą rozszerza wiadomości- nie­
prawdziwe w celu szkodzenia interesom P ań­
stwa; są dalej przepisy, zakazujące naw oływ a­
nia do wojny zaczepnej — w yraźną zaś remi- 
niiseeucję z ąiis-tr. kodeksu wojskowego — 
n ieste ty  poznanego przez obywatel i "Małopolski 
n a  w łasnej skórze § 327 („Yerbreehen w id e rd ie  
K riegsm acht des S taa tes’') jest; przepią a rt. 105, 
dotyczący dostaw y niezdatnego do uży tku  
sprzętu wojennego lub broni. W  tym  rozdziale 
mieści się także t. zw. zdrada dyplom atyczna 
fdz.iala.nie przez pełnom ocnika Państw a P ol­
skiego na szkodę tegoż i fałszowanie dokum en­
tów na. szkodę Państw a).

Rozdział o przestępstw ach .przeciwko 
zrzeszeniom praw a publicznego zawiera sankcje 
karne, m ające chronić w ładze ustawodawcze, 
względnie inne zrzeszenia prawa publicznego 
przed wyw ieraniem przemocy lub groźby w pły­
wu na tok czynności tych ciał, jak  również na 
sposób w ykonyw ania m andatu przez ich człon­
ków, poczeni w następnym  rozdziale zaw arte 
są przepisy, m ające na celu swobodę wyborów 
(fałszowanie list, przeszkadzanie odbywaniu 

zebrań przedw yborczych, zmuś -ani 3 do gloso­
wania w pewnym kierunku, kupowanie głosów,

m inistra lub sądów (więzienie do la t 10), nastę­
pnie obraza władzy, wym uszanie czynności u- 
rzędowej na urzędniku, wymuskanie zaniechu- 
nia takiej czynności, obraza i czynna napaść 
na  urzędnika, udzielania łapówki za naruszenie 
obowiązków służbowych, wreszcie uzyskanie 
podstępem  stanow iska urzędnika — przestęp­
stw o, o którem  wiele mogłyby -powiedzieć t. 
zw. „kom isje w eryfikacyjne".

Po fałszywych zeznaniach niema osobnego 
przepisu karnego za fałsizywą przysięgę; roz­
dział o przestępstw ach przeciw wymiarowi 
sprawiedliwości zaw iera przepisy przeciw osz­
czerstwu, spowodowanie fałszyw ego oskarże­
nia, konstruow anie fałszywych dowodów, za ta­
janie dowodów niewinności, utrudnienia śledz­
tw a przez fałszywe oskarżenia sam ego siebie, 
udzielanie pomocy spraw cy przestępstw a bądź 
przez jego ukryw anie, zacierania dowodów lub 
naw et odbywanie kary  za  niego. Nowym jest 
przepis, grożący karam i aresztow anem u , za u- 
cieczkę z. m iejsca zam knięcia —  m otyw y uw a­
żają to za objaw nieposłuszeństwa państw u.

Rozdział, m ówiący o przestępstw ach prze­
ciwko porządkowi publicznemu, zawiera prze­
pisy kam ę za lżenie N arodu lub Państw a, znie­
w ażania chorągwi, godeł, sztandarów , zakazuje 
publicznego pochwalania przestępstw a lub n a­
w oływ ania do tegoż i, co uderza w tym  roz­
dziale w .związku z przepisami w prow adzające­
mu żc niektóre z tu  zamieszczonych prza-

zdegradowano ją do roli program u party jnego .
Następiie trzy rozdziały, trak tu jące  © far­

szowaniu pieniędzy, znaczków  wartościowych, 
miar i ^ ag (nazwanych ..narzędziami irieaaj- 
gzenii”) dokumentów i dowodów ■ tożsamości, 
nic zawierają przepisów .’ odbiegających od o* 
gól nie znanych . przepisów .dótyiclyę.zasowych, 
z małemi różnicami, które .z;iint'efćsowŚń.y“ 
sam pozna...

Rozdział o m ałżeń stw ach 'zawiera pfz-P>sV  
o dwużeństwie, oraz dopuszczaniu się przy za­
warciu m ałżeństwa czynu powodującego jego 
nieważność — w ceem widoczni.' odbiega od 
„zasad" projektu  prawa małżeńskiego. N ato­
miast (signum temporis) udzołostwo nie
jest w ogób karalne. Wi-docznie sięgnęliśmy za 
daleko lub za wysoko... ‘ /

• Zaniedbanie opieki-nad nieletniem i lub J o ­
bami nienormalnemi a nawM niedopełniacie 
obowiązkgw ustawowych lub Ustalonych orze­
czeniem sądu (!). daw ania utrzym ania’ podloga, 
karom określonym  w rozdziale XXXI — rm ’ 
dział XXXII zaś zawiera kary za czyny n i-rz^ ' 
dne. Z pośród znanych przepisów niem a kary  
za czyn nierządny ze zwierzęciem; nierząd z °* 
sobą tej samej płci ulega karze, jeśli ma za 
podkład c h ę ć ' zysku. Surowemi karami obło­
żone są kuplerstwo i su tenerstw o — nadto 
d efe  grozi karam i zn popełniani > czy nów nie­
rządnych publiczn ie. albo niepublicznie, wobec 
nieletniego, niżej lat ló. .wreszcie. za rozp<?w' 
szeclinianie pism. druków wiz -lainków lu b  ptźćd 
miotów, m ających -charak ter pornograficzny- 

Przeć iwd zialani u .wywoływaniu pożarów, 
katastrofykonntnikacyjnyeh. -ząlewii, sprowa­
dzaniu ni Jiezpieczeństw a dla .ży( ia lub zdro­
w ia ludzkiego przez uszkodzenie urządzeń uży­
teczności publicznej (woda.' światło, ciepło, c11’1* 
o'jaV rozszerzaniu zarazy poświęcony jest n a ­
stępny rozdział:, wymiar karv  dopuszczalny od 
6 miesięcy do to  la t więzienia. Nowe są prze­
pisy m ające na c_d.u ochronę urządzeń knnuitU- 
kacyjnych ("poczta, telegrafy, telefony i t  !>•) 
oraz ])rawidłowe funkcjonowanie  ̂ szpitali., u- 

rządzeń dostarczających wody. św iatła, ciepła- 
mergji lub służących kanalizacji, przed irtrn- 

.dnieniem korzystan ia 7i n i e h  luh. udarem nia­
niem (s trą jk ih . ’’ JA’:

WKonferencja
Donoszą z W ilna, że dnia 29 buu; przybył 

tain z Pikiliszek, marszałek Piłsudski, powitać 
my w pałacu Rzeczypospolitej przez wicewó-
jewodę Jankowskiego, p. Mańszalck ' zamiesz­
kał w ” pałacu Rzeczypospolhej. Tego sam ego 
dnia przybyli z W arszawy do WiltuL wicemi­
nister spraw zagranicznych Beck, ‘poseł Rze­
czypospolitej Polskiej w Maskwie Patek i a t­
tache wojskowy przy poselstwie R. P. w Mos­
kwie płk. Kowalewski.

Pp. ministrowie zamieszkali w pałacu repre­
zentacyjnym .

p. m arszałek Piłsudski przyjąj w godzinach 
przedpoludniow'ych p. wiceministra spraw za­
granicznych Becka, posła R. p . ;v Mosk^de 
P a tk a , oraz a ttache w o jsk o w e j pizy posel­
stw ie polski cm w Moskwie płk K ow alew ­
skiego.

Przedm iotem  narad był. oczywiście polsko- 
sowiecki p ak t o nieagresji- '

naruszan i3 tajności głosowania). Rzeczy, jak  stępstw .^ naw et zagrożone karam i niskicmi —  
widać z tego niezmiemie doniosłe, a jak cz ę -jja k o  polityczne przekazano sąd,om przysię­
g o , popełniano nadużycia. ' & y d \  (na razi- w Maiopolsce, choć powinno

W śród przestępstw  przeciwko władzom i 
urzędom zagrożona są k a rą  czynna napaść oraz 
uwłaczanie czci i powadze P rezydenta Rzeczy­
pospolitej (stosunkowo bardzo wysokie kary i 
zupełnip duszni A, w yw ieranie przem ocą lub 
groźbą wpływu na czynności urzędowe Rządu,

było zgodnie z K onsty tucją być zarządzone w 
calem Państw ie. N iestety, brak . motywów dla 
te j „niedojrzałości5’ reszty Państw a).

• Zupełnie słusznie zakazuje ten rozdział roz­
głaszania publicznego wiadomości z toku śle­
dztw a przed rozprawą (słuazność wykaczał pro-

Porozumienie francusko - amerykańskie.
Prem jer H^rriot wydal — jak donoszą z 

Paryża —  na cześć głównego delegata am ery­
kańskiego na konferencję rozbrojeniową, Nor­
man D avisa obiad, w którym  wziął rów nkż 
udział am basador am erykański w Paryżu Edge. 
Po obłędzie H e rrio tJ  Davis odbył dłuższą kon­
ferencję, k tórej tem atem  była kw estja  rozbro­
jenia. W edle dzienników am erykańskich, w y­
chodzących w Paryżu, między obydwoma mę­
żami stanu osiągnięte zostało porozumienie co 
do ścisłej w spółpracy na konferencji rozbroje­
niowej między Francją, A nglją a S tanam i Zje­
dnoczonemu Francuskie kola polityczne sądzą, 
że poruszona została rćw nież k w estja  długów 
w ojm nych. „Ere N ouvelle", organ prem jera 
H errio ta  oświadcza, że w czorajsza rozm owa za 
inicjow ana została przez S tany Zjednoczone i 
dodaje, żo zbliżenie francusko-am erykaóskie 
j j s t  następstw em  konferencji lozańskiej i jp<*- 
newskiej.
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Święto Chrystusa-Króla w Polsce.
W myśl uchwały N ajdostojniejszego Epi­

skopatu Polskiego tegoroczne święto C hrystu­
sa-Króla odbędzie się pod hasłem : „W alka z 
bezwstydem i z pornograf ją  w druku i w obraz­
ku” . Święto to je s t równocześnie świętem Ak­
cji K atolickiej w Polsce. Naczelny In s ty tu t 
Akcji Katolickiej w Poznaniu rozpoczął już p ra  
ee przygotowawcze, w ydając kom unikat z ob­
szerną instrukcją o urządzeniu św ięta i rozesłał 
go do diecezjalnych Insty tu tów  A. K. w całej 
Polsce. Niebawem rozpoczną, się intensywne 
przygotow ania w diecezjach i po parafjach, aby 
godnie uczcić i złożyć hołd Chrystusów  i-Kró- 
lowi. św ięto Akcji K atolickiej, k tóre odbywał 
się w październiku, musi stac  się potężną ma­
nifestacją całej Polski kato li I Dzień ten cla 
hasło do bezwzględnej i ko Lisek w cntu< j walki 
z wszelkiego rodzaju bezwstydem i poęnogra- 
fją. k tórą wyprzeć i»usi z ryriku i obieg!; ka­
tolicka moralność, katolicka prasa, literatura 
i sztuka. (KAP.)

300-lecie Jezuitów w Pińsku.
W b. r. 9 października upływa 300 lat od 

chwili, kiedy Jezuici przybyli po raz pierwszy 
do Pińska, stolicy Polesia. Zastali mi podów­
czas bardzo trudne warunki pracy na roiesiu. 
Lud ciemny, nieoświęcmiy, żyjący w7 sforze z a ­
bobonów i przesądów prawie pogańskich, w 
większości S‘-< hyzinatycki. Jako  pierwszo zadanie 
po przyjściu do Fińska postawili sobie XX. Je ­
zuici: uruchomić szkoły. abv przez nie szerzyć 
ku ltu rę na cale Polesie. ] lak się też stało.

Drl r. 1 ttrk' kształci się w pińskiem kole­
gium młodzież zakonna jezuicka. Dziś dosię 
gła ona liczby 100 osób. W ychowuje się ona 
na  przyszłe kadry m isjonarskie. Na upamiętnić 
nie 300-lecia urządzają XX. Jezuici w paździer­
n iku k  r. wielkie ośmiodniowe misje dla mia 
s ta  Pińska i jego okolicy. (KAP.)

Nie popierajmy sioczn; gdańskiej.
Od jednego z naszych stałych prenum erato 

rów otrzym aliśmy następujące pismo: „W 
statn im  czasie wobec ustawicznych a  długo­
trw ałych szykan ze strony W. M. Gdańska 
względem Polski nastąpił zdrowy odruch w 
społeczeństwie, ażeby bojkotow ać wyroby 
Gdańskie, nie odwiedzać miejscowości klima 
tycznych wolnego m iasta i t. d.

P rasa lw ow ska poszła naw et dalej i prze­
strzega stale czytelników prz;d  kupowaniem 
wyrobów  Gdańskich naw et z wymienienierc 
firm. wśród których zresztą, jest wiele kapitału  
żydowskiego. N iestety o dzwonach w yrabia­
nych w Gdańsku przez Stocznię G dańską nie 
ma wzmianki, a przecież tam sami hakatyści 
pracują. Stocznia zaś Gdańska niejednokrotnie 
opow iadała się po stronie Niemiec, jakkolw iek 
tam  przecież i Polska ma niewielkie udziały.

50 osób rannych w katastrofie 
kolejowej.

W czasie katastro fy  kolejowej między sta­
cjam i Subkowem a  Narkowem, rannych zostało 
ogółem 50 osób, z tego 37 po opatrunku na 
m iejscu katastrofy  udało się w dalszą drogę.
W szpitalu św. W incentego w Tczewie umiesz­
czono następujące ofiary katastro fy : Bolesław 
P ó łto rak , st. p o s te r u n k o w y  z Tczewa, Ks. Bo­
lesław  Nawairewski ze Lwowa, Michał Rusi- 
nowgfci z Kamionki Strum iłowej, Teodor Mar- 
w eg z Katowic, Beno Goldsztein z Jasła , Mał­
go rza ta  K r j ^ e  z Bialska, M atylda A lbertówna 
z K rakow a i Marja G ajew ska z W ilna.

W szpitalu Joamitów zostali umieszczeni: 
A dela R odzińska z K rakow a, Regina Rożen 
t  K rakow a, Zofja S trum ke z Gorlic, Marja Zu­
brzycka z K rakow a i Stefanja Jędrzejow a 
z  K rakow a. S tan zdrowia ofiar katastro fy  
je st zadaw alający i należy mieć nadzieję, że 
niebawem w szyscy w rócą do zdrowia.

J a k  w ynika z pierwszych dochodzeń, po­
ciąg puszczono po świeżo naprawionym  torze 
o luźnej, jeszcze nieubitej podsypce. Norm al­
nie n a  tej linji kureń ją  pociągi, składające się 
z 9 wagonów, podczas gdy ten, k tó ry  uległ k a ­
tastrofie. sk ładał się z 14 wagonów. Nadmie­
nić należy, źe niedługo przed katastro fą  linję 
przebył bez żadnego w ypadku pociąg W arsza­
w a— Gdynia, również przepełniony wycieczko­
wiczami.

NOWY DYREKTOR AK CJI KATOLIC­
K IE J W PŁOCKU. Na m ocy dekretu Ks. Ar­
cybiskupa Nowowiejskiego, ordynarjusza. płoc­
kiego, dyrektorem  Diecezjalnego In sty tu tu  Ak­
cji K atolickiej został m ianow any ks. dr. Cze­
sław  K aczm arek, dotychczasow y dyrek to r 
Związku Młodzieży w Płocku. W najbliższej 
przyszłości zacznie się ukazyw ać Biuletyn Die­
cezjalny. k tó ry  da obraz prac i planów Akcji 
Katolickiej. (KAP.).

WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ POLI­
CJANTA. Onegdaj odbyła się w Głębokiem 
przed sądem doraźnym  rozpraw a przeciwko 
K onstantem u Kwiecińskiemu, oskarżonem u o 
zabicie siekierą do spółki z bratem spotkane­
go w lesie posterunkow ego policji Andrzejew­
skiego. Kwieciński, k tó ry  całą winę spychał 
na b rata , zastrzelonego w czasie pościgu, zo­
sta ł skazany n& karę  śmierci.

Czarne na białem.
Od jednego z księży otrzym aliśm y poniższe 

uwagi, k tóre w zupełności podzielamy:
Znalazłem się niedawno w tow arzystw ie lu­

dzi świeckich. Rozmowa zeszła .ua obecne cięż­
kie stosunki, nie tyle m aterjalne, ile raczej du­
chowe. Mówiliśmy o zastraszającym  obniżeniu 
moralności i szerząeem się zepsuciu. A kiedy 
o tem mowa, mimo woli każdemu z nas przy­
szedł na myśl główny herold zła — „Tajny 
D etek tyw '4.

Społeczeństwo zaczyna się orjea:ow ać. 1 po 
ciecząjacy to je s t objaw, że zdrowa opinja pu­
bliczna w ystępuje ze stanowczem potępieniem 
togo tygodnika, szerzącego straszne spustosze­
nie. szczególnie w duszach młodych. Cala ta  
jednak kam panja nie odniesie skutku, jeśli się 
jej ui(- przeprowadzi gruntownie. Bo i na cóż 
zdadzą się glosy ostrzeżenia i protestu  przeciw 
temu pismu, jeśli młody czytelnik, czy czy te l-; 
niczka odpowie mi: „a  przecież w ..Tajnym 
D etektyw ie44 pikują księża44. 1 na dowód tego 
pokazuje mi numer owego piśmidła, gdzie, jak 
mur, stoi w ydrukow ane przed artykułem : ..Ks. 
P io tr Niezgoda, Ksiądz-generał W. PA. Zdę­
białem. Rzeczywiście. ..Stoi czarne na białem44.

Ale próbuję tłum aczyć. Może to umieszczo­
no bez jego wiedzy i woli. W szakżesz jedno 
z pism nadużyło naw et podpisu Ks. Bpa Lau- 
bitza. Więc może, a raczej napewno ks. Nie­
zgoda. zaprotestu je przeciw temu i zażąda sa ­
tysfakcji44...

—  Ej, nie zaprotestuje, bo przecież miał 
na to czas od 27 m arca br.. a  nie uczynił tego. 
Yolenti non fit iniuria.

—  Ale —  podejm uję dalej — artyku ł jest 
piękny: ..Modlitwa skazańca44 —  „Alleluja, na 
Zm artw ychw stanie Pańskie dzwony się roz- 
dzwonią...“

— Tern ci gorzej —  odpow iadają —  prze­
cież ks. pam ięta, że P. Jezus powiedział, i to

szczególnie do was kapłanów : „nie rzucajcie
pereł przed wieprze, a świętości nie dajcie 
psom 44.

—  E, co tu gadać — mówi p. insp. Z., ma­
chając ręką, —  co się państwo dziwicie; prze­
cież to kapelan wojskowy.

— Dobrze, dobrze — przerywa p dv,r. R... 
—  ale w tak zgubnym piśmie nic powinno fi­
gurow ać nazwisko katolickiego księdza, choć­
by nawet kapelana. Ó-djum spada na ogół księ­
ży. Jeśli ktoś nie ma własnych przekonań, to 
jednak nk? powinien pozwolić na to. by jego 
tytułem  ..Ks.-i walili wrogowie, niby taranem , 
we fundam enty moralności.

Czy ktoś z, Szan. Czytelników znalazłby od­
powiedź na taki zarzut? Sądzę, że nie, Bo i ja 
jej nie znalazłem. Podobno się tylko* zarum ie­
niłem.

Ale dlaczego pisze o tem publicznie? D la­
tego, że zgorszenie było publiczne. Dlatego, że 
wrogowie walcząc z moralnością, zastaw iają się 
nazwiskiem kapłana katolickiego. 1 dlatego, że 
w walce zc ziem. trzeba wystąpień śmiałych, 
odważnych. Bo jeśli będziemy tylko biadać, na 
rze.kać na zło, a .nie zaczniemy wyrywać zła 
z korzeniami, to naprawdę szkoda słów i pa­
pieru.

Złemu winien jest nie ..Tajny D etek tyw 44 
jako  taki. Winni są ludzie, co go redagują i pi 
sują do niego. A choćby i pociągająeem było 
wysokie honorarium  autorskie, to jednak n a ­
leży rozumieć, że są wartości cenniejsze, niż 
hooorarjum , — wartości, k tórych sprzedawać 
się nie godzi.

Napisałem to .sine ira et, studio, dla dobra 
sprawy. Sądzę, że nie znajdę, więcej nazw iska 
żadnego z księży na łamach ..Tajnego D etek­
tyw a44 j jemu podobnych.

Nafnowsza wiadomość!
Celem przekonania P. T. Publiczności, że 

słynne z jakości zwijki i bibułki Olleszańskie 
(d. Ollcschau) są wyrobem czysto krajowym , 
postanow iła D yrekcja Fabryk Olleszańskich (d. 
Olleschau) uprzystępnić zwiedzanie zakładów 
fabrycznych w pewne dni tygodnia. Dnie oraz 
godziny zwiedzania podane zostaną do w iado­
mości P. T. Publiczności w najbliższych dniach 
osobiicmi kom unikatam i w prasie miejscowej.

Ks. Jan  R.

O d środy 28 b. m.
99APOLLOii w teatrze iw k łb ym

Ostatnia now ość „PARAMOUNTU*. — Przepiękne arcydzieło kinematografii świato­
wej, tętniące wazystkiemi akordami lndzkich pragnień

•  -  -  -* =* — -  —  -  —  — Wspaniały romans na
tle upajającej pieśni 
serca. — Prześliczne 
śpiewy! — Cudowne 
balety! — Bogata wys­

tawa!MAZ SWOJEJ ZONY
to Jego  f l T e r a m ^ f a  l * £ £  ROSITA MORENO i wytworny M l  R01ERT0 RE!
Nieprzeparty czar i upojenie wioną od tego nieprzeciętnego filmu!—Ceny miejsc już od 60 gr.

Od wtorku 26 tom.

I k  i
99
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SZTUKA i f t w kinoteatrze

d w ó f n y  p r o g r a m !W i e
n n i f l l l f  III n  I I  n  YT1 Wspaniały dramat miłosny, pełen humoru i pikanterji! Mocm u lil i  W lill lT Z  R a n u s u n r o a

'jSSTSiSST Warner Barter i S  Dorotę Machali
D i d ń ń  T r i i k o r l u r o  Prześliczny film miłości, śpiewu, emocji i muzyki! W roli głów- 
I 16011 I l U U d U U l a  nep bożyszcze kobiet, wspaniały śpiewak o złotym głosie

Don Jose Mojica S Ł B f L & S E  Mona Maris c.n» miejsc jut od so groszy

Likwidacja bandy terrorystów 
na przedmieściach Warszawy.

W iększy oddział policji dokonał ostataiio re­
wizji i aresztow ań na terenie Gocławka i Gro­
chowa pod W arszawą, k tóre to okolice znaj­
dow ały się od dłuższego czasu pod terrorem  
bandy, w ym uszającej haracz od kupców, ro­
botników i przedsiębiorców. Bandyci napadali 
n a  wozy i samochody, rabu jąc przejezdnych. 
Aresztowano herszta bandy St. Kędzierskiego, 
o raz  Br. W ięckowskiego, J . W itkowskiego i 
braci Pawlików.

Obława na defraudantów w Grodzisku.
W ostatnich czasach poczęły do władz na­

pływać skarg i n a  K asę Oszczędności w Grodzi­
sku, założoną przez szereg miejscowych na j­
zamożniejszych żydów. Po dłuższej obserwacji 
przeprowadzono onegdaj w Grodzisku szereg a- 
resztowaó. Policja obsadziła dworzec i .wkro­
czyła równocześnie do k ilkunastu  m ieszkań kie 
równików K asy  Oszczędności. Siedmiu obyw a­
teli ffi. Grodziska aresztow ano. Przewieziono 
ich do W arszawy i osadzono w więzieniu śled- 
czem. Ja k  się o k az u je  dokonali oni licznych 
nadużyć na szkodę najbiedniejsze] ludności Gro 
dziska.

SPRAW A KASYNA GRY W OTWOCKU.
Na sOmtek rew elacyj 0 „jaskini g ry ’4 w Otwo­
cku, zamieszczonych w niektórych dziennikach 
warszawskich, starostw o powiatowe w W arsza­
wie rozesłało sprostow anie urzędowe, z które

Z  c a ł e g o

Bohatirskl czyn Polaka wa Francji.
Z Mairsylji donoszą: W czasie kąpieli z przy 

jaiciółmi u tonął w Al es młody robotnik, nazwi­
skiem Marius Oiraud. Świadkam i tragicznej 
sceny by ła  licznie zebrana nad brzegiem rzeki 
publiczność, z pośród k tórej ty lko  polski ro­
botnik, Antoni Święciak rzucił się w nurty 
rzeki, spiesząc na ratunek tonącemu. Mimo, 
i i  bohaterskiem u Polakow i udało się przyholo­
w ać ofiarę w ypadku do brzegu, wszelkie za­
biegi ratow nicze nie odniosły sku tku , gdyż 
G irard  już nie żył.

 o-------
ZGON NAJSTA RSZEJ CÓRKI CESARZA 

FRANCISZKA JÓZEFA. Dzienniki w iedeńskie 
donoszą z Monachjum. że we czw artek w nocy 
zm arła na  apopleksję księżna Gizela baw arska, 
n a js ta rsza  córka cesarza Franciszka Józefa. 
Ks. Gizela była m ałżonką zmarłego księcia 
Leopolda baw arskiego, k tó ry  w czasie wojny 
przez pewien czas był naczelnym  wodzem 
wojsk niemieckich na wschodzie.

SZTUCZNE JEZIORO WE WŁOSZECH. 
Koło G rosseto ukończono roboty przy mowem 
sztuoznem jeziorze w Ca^eneTolo. ro z ciągaj ą- 
cem się na przestrzeni sześciu km. kw. i za- 
w ierającem  500.000 metrów7 sześciennych wo-

Sven Hed n organizuje ekspedycję 
do Persji.

Od prowadzącej badania archeologiczne 
wielkiej ekspedycji dr. S ren  H edina w Azji 
odłącza się obecnie część jej pod kierowni­
ctw-em T. J. A nie. której zadaniem będzie 
przeprow adzenie badań archeologicznych w pół 
nocno-wschodniej Persji. Ekspedycja dr. Arne 
stawia sobie za cel zbadanie szlaku dziejowe­
go, k tó ry  przed 4.0G0 la t biegi przez tę  okoli­
cę i po którym  odbyw ały się wędrówki ludów 
na wschód. Badania, będą się odbywały głównie 
w prowincjach A strabad i K horassan, na oo 
rząd perski udzielił już pozwolenia.

PLA G A  NARKOM ANII SZERZY SIĘ  
W LONDYNIE.

H an d e l po ta jem ny  narko tykam i sta ł s ię  
istną  p lagą w  L ondynie . W  pobliżu  PiccadUJy 
C ircus, w  se rcu  City, zna jdu je  s ię  k ilk a n aśc ie  
res tau racy j i k aw ia rn i, gdzie o każdej po rze  
m ożna dostać kokainę , m orfinę itp . G łów nym  
je d n ak  ośrodkiem  h an d lu  tem i truciznam i 
jest, w edług  rapo rtów  polic ji, arystokra tycz­
ny R egen t-P ark , gdzie g ra su ją  za  d n ia  i  w ie ­
czorem  sprzedaw cy „koko44. Scotland Y ard  
opracow ał p lan  w ie lk ie j k am p an ji przeciw  
hand larzom  narko tyków  i zm obilizow ał s p e ­
cja lną  b ry g ad ę  w tym  celu. Na podlstawie ze­
b ranych  obserw acyj, stw ierdzono, iż n ie w ie l­
k a  ty lko  część narko tyków  przychodzi do  Lon 
dyn u  zzew nątrz, a  w iększą część ich dostarcza 
ją  a p te k i londyńskie, k tó re  za d n ia  sp rze d a ją  
lek ars tw a , a  w  nocy zao p a tru ją  h an d la rzy  fru  
cizn w  „m&ieirjaT*.

 o-------
AMA JOHNSON MĘŻATKĄ. W  Londynie 

odbył się ślub znakom itej lotoiozki Amy John ­
son z w ybitnym  lotnikiem  Mollisonem.

NOWE ZW YCIĘSTW O CARNERY. Po
dłuźsrcej przerw ie w ystąpił znowu n a  ringu słyn 
ny  olbrzym w łoski Prim o C am era. R ozegrał on 
w alkę z Je rrym  Payilcem , bijąc go przez k. o. 
w 5-ej rundzie.

Pielgrzym ka jubileuszow a
do Częstochowy na Jasną Górą.

Z racji 550 rocznicy sprow adzenia Cudo­
wnego Obrazu M atki Boskiej Częstochowskiej 
n a  Ja sn ą  Górę, w  sobotę dnia 20 sierpnia po 
Mszy św. o godz. 8 r. w yruszy ze S kałki pod 
przewodnictw em  0 0 . Paulinów  jubileuszowa 
pielgrzym ka koleją do Częstochowy. PowTÓt 
w poniedziałek 22 sierpnia. K oszta przejazdu 
koleją do Częstochowy i z pow rotem  w yniosą 
12 złotych, noclegi zamówione. Zapis uczestni­
ków pielgrzym ki tylko n a  Skałce od dnia 31 
lipca do 10 sierpnia, rano w zakrystji, później 
w rozmównicy przy  furcie klasztornej.

W iernych w  Chrystusie Panu, czcicieli Ma­
tk i N ajświętszej, zapraszają

00. Paulini ze Skałki.

o-o wynika-, żn umowę na daiorżawianie części ' dy. Tama, dzięki której utw orzono s^ciiczne

F IS H A R M O N  JE
S Z K O L N E
. . M n l i r Y

gmachu kasyna miejskiego zaw arto nie z g ru ­
pą kapitalistów  zagranicznych, ty lko  z nieja­
kim Gustawem Foiselem. Termin otw arcia k a ­
syna. m iejskiego nie został jeszcze, ustalony, 
lecz w każdym  razie nie odbędzie się w tym 
dniu, k i°dy zostanie odsłonięty oomnik marsz. 
Piłsudskiego.

jezioro, m a 60 m. długości, a jej budowa wraz 
z pogłębieniem dna i budową, kanałów  iryga­
cyjnych. kosztow ała około ni ił jon a lirów. J e ­
zioro sztuczne pozwoli na racjonalną irygację 
około 150 ha ziemi, dotychczas sto jącej ugo­
rem.

  -----

długość I m 
i m ń i i f  li.521

1.12 b  

4 t k t a w m  

Sjflt IB  I B I I jk  
z n i ż o n e j  c e n i e  Z ł. 6 5 0 . —  
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 .
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„GŁOS NARODU'* z dnia 31-go lipca 1932

Hymn o św. Franciszku z Assyżu
8tr. 1

f ł u € f k  w t j c i a r & n i c M z j .

Nr. 14 „KOBIETA W SW IEC IE I W DO­
MU*4 przynosi następu jące  a rtyku ły : ..Czy p a ­
lii m a bluzko". Jeszcze o zapasach „M enu na 
dw a tygodnie, oraz p rzep isy  gospodarskie*4. 
„Precz z m aruderam i*4 (o ogródkach rodzin ­
nych). „K łopoty  P ani domu*4. „P lanow ość w 
pracy44. „U prze jm a osoba44. „Rozkosze la ta 4*. 
„T onące lodzie44. „A m erykank i w  domu*4, 
„S iedem  dni najm odniejszych uczesań4*. .Stro 
fy o n ie d o b re j miłości*4. „W szystko zrozu­
m ieć44. Roboty, m ody oraz dział „m iędzy na­
m i44 u zu p e łn ia ją  num er. — Cena: k w arta ln ie  
6 zl„ m iesięczn ie 2 zł. 40 gr. — A dres: W ar­
szaw a, Solec 87 i PI. Zam kowy 9.

Juz wyszedł: KODEKS KARNY, prawo o 
w ykroczeniach i przepisy w prow adzające z u- 
zasadnienicm  Komisji K odyfikacyjnej i komen­
tarzem , opracował Dr. Zygmunt W usatowski 
sędzia okr. —  Cena: G zł. — z przesyłką pocz­
tow ą 6 zł. 50 gr. —  Do nabycia: w w ydaw ni­
ctw ie K odeksu K arnego (Kraków, Sienkiewi­
cza 2-a) i w księgarniach.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana Wolnego

plac Szczepański 2, Telefon 103-31.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zw łok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko idące ustępstwa

f t s e e s o  c i e k a w e .
JUGOSŁOWIAŃSKA POMPEA ODGRZE­

BANA.
W Belgradzie otwarto wystawę odkopa­

nych po dziesięcioletniej pracy różnych zabyt­
ków w Stobi, których znaczenie historyczne 
i archeologiczne jest nieocenione. Stobi, w po 
łudmiowej Serbji, zostało zniszczone przez trzę 
sienie ziemi w r. 518 oraz przez najście Sło­
wian. Stobi było metropolją wczesnej kultury 
bizantyjskiej na półwyspie bałkańskim. Obok 
przedmiotów7, świadczących o istnieniu w Sto­
bi wczesnej kultury chrześcijańskiej, znale­
ziono tu sprzęty, zabytki, rzeźby pogańskie.
WYZWANIE, RZUCONE FAKIROM PRZEZ 

AMATORA.
Niezwykły konkurs odbędzie się w Rzymie 

pomiędzy połykaezami gwoździ, tłuczonego 
szkła itp. smakołyków, a naśladowcą fakirów, 
amatorem Manetti. Manetti podjął się miano­
wicie wystąpić publicznie i powtórzyć wszyst­
kie wyczyny fakirów, którzy zechcą się z nim 
zmierzyć, twierdzi on bowiem, że wszystkie 
„cuda44 fakirów są niczem innem, jak „natu­
ralnym objawem autosugestji, którą każdy 
może u siebie wywołać44. Manetti twierdzi, że 
będzie w stanie wykonać publicznie wszyst­
kie wyczyny fakirów bez najmniejszej dla sie­
bie szkody, a w celu kontroli nad popisami 
zaprosi komisję, złożoną z uczonych i lekarzy. 
Zapowiedź tych popisów wywołała w Rzymie 
ogromne • zainteresowanie.

Pamięci Jego Ucznia Blog. Szymona z Lipnicy.
W swoj gonitw ie za zlotem i krwią obryzira-ny. 
patrzy św iat w Twych 8tygm atów  Prztmaj-

[świętsz.i rany. 
któro Ci otwarł Chrystus 1'an Ukrzyżowany.

Najm ilości wtr/.e blaski przez wieki z nich płyną 
odkąd z szczytu A!vei'no, Boży Biedaczyno, 
gdy inni poszli górą —  Ty szedłeś doliną.

Oblubieniec l " ó j  zstąpił w sześcioskrzcdlyni
[locie*

i znalazł Cię w pokucie, we Izach i tęsknocie 
i tchnął na Cię Swej Męki Znaki na Golgocie.

Miał ogniste dwa skrzydła rozwiane nad głową.
i szumiał Mocą w ielką i błyskawicową
i przenajsłodszą serca pozdrowił Cię mową:

%
„A iżeś szedł doliną, gdy inni tzli górą, 
„oblekam  Cię mej Laski wieczysta purpurą 
„i chcę, abyś mą Mękę dziś ucierpiał wtórą.

,;Ty ubogi, pokorny i czysty mój Bracie,
„a oto ran  mych pięcioro Cudem spłynie na  Cię 
„i będziesz poprzez wieki trw ał w świętym

[Szkarłacie.

„Przeto  żeś wór przyodział m iast jedwabn©
[szaty,

„przeto, żeś zam iast pasa sznur nosił w łochaty, 
„da ję Ci oto Męki mej Tajne ygm aty.

„I jakom  ja  z Otchłani wywiódł ongiś duchy, 
„tak  Ty będziesz zstępował w dzień śmierci

[Twej głuchy. 
?>by grzeszników z czyścowej w yrw ać

[zawieruchy.

„A jakom  ja  uczynił to ran moich Mocą,
„tak  przed Tobą przepaście światłem zamigocąT 
T ak  mówił Pan do Ciebie on.ą dziwną nocą.

Miał nad głową rozwiane dw a skrzydła ogniste, 
a  cztery  mu wzdłuż ciała legły uroczyste, 
tedyś w argi zbladłcmi szeptał: „Chryste...

[Chryste...44

I poczułeś w tej chwili, że jak  latem  róże, 
u Twych rąk, nóg i boku Rany kw itną duże, 
przebolesne, we wiecznie sączącej purpurze.

I poczułeś w te j chwili gwoździe nóg i dłoni, 
i dzidę, co o serce jak  o rubin dzwoni, 
uczułeś Mękę Bożą — i śmiałeś się do Niej.

Bo prócz bólu, co ta rg a ł um artw ione ciało, 
coś anielską słodyczą w nętrze Ci zalało 
a Seraf sześcioskrzydły w mgłę rozw iał się białą.

I tak  w niemym zachwycie, w krwawieniu
[ran oto

trw ałeś, traw i on Miłością, bezkresną Tęsknotą, 
z asie góra A lverao gorzała, ja k  złoto.

Pnzeto że inni górą, a Tyś szedł doliną 
S iostra Tw a K lara —  różą, a Tyś jest —  Kaliną, 
k tó rej krwawe korale w soplach krw i I V 3j

[płyną.

I dziś Ona jest Panią na  Niebieskim Dwori*, 
a  Ty, któryś był mnichem w najcichszym

[klasztorze,
stąpasz oto przez złotych gwiazd gościńce Boże,

A senna dusza św iata, pychą, żądzy chora, 
niepomna złotych św itów  śród swego wieczora, 
darmo szuka cierpieniu swojem u znachora.

Więc bezwi Minio obraca, sw? znużone lice, 
gdzie w Assyżu, bóstw a założył Stolicę, 
aż się dziwi brat-slońec i bracia-księżyce.

Bowiem uczysz swem życiem przez wieki i la tać 
i że Mądrość prawdziwa, to pogarda św iata:
W Bogu mieć — Przyjaciela, a w człeku zaś

[— brata.

I. że Milość, Ubóstwo, Czystość i Pokora, 
to Anioły, w iodące-do Rajskiego Dwora, 
i czu je to — choć błądzi — dusza św iata chora.

Bowiem ptactw o ma gniazda, a jamy ma liszka, 
lecz niczego nie wolno mieć braciom Franciszka 
od gwarcljana począwszy aże do braciszka.

Jono Miłość. Pokorę, Czystość i Ubóstwo, 
wor z powrozem na grzbiecie, a w oczach łez

[mnóstwo,
zasie w sercu Chrystusa Łagodność i Bóstwo.

I na jedną im tylno wolno wspiąć się, górę 
tam gdzie Seraf na Ciebie Sty gm a ty zwiał

[wtóre
bo zawsze brną doliną prz z mroki ponure.

Tedy Bracia — kaliną, a Siostry jak róże 
kw itną w dymach kadzielnych w celach i na

[chórze,
one. wznosząc rąk liljc, oni — mszalne kruż?.

Siostry będą Paniami na Niebieskim Dworze 
Bracia zasię, co w cichym pobledli klasztorze, 
będą Boga oglądać tw arzą w tw arz jak zorze...

Bo gdy tłum parł się górą. szli za Nim doliną 
i kielichy goryczy spijali, jak wino, 
przeto św iat cały minie, oni — nie przeminą...

Gabrjel de Manstein-Henner.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosim.Y o jak na jrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

fport.
Ollmpjada w Los Angeles.
Program zawodów w niedzielę.

0  godz. 13 —  podnoszenie ciężarów, d ru ­
żynow a szerm ierka n a  florety ; godzina 14 —  
400 mtr. płotki, przedbiegi. Skok wzwyż, s ta r ­
tuje Pławczyk. K ula —  startuje Heljasz; 14J30 
— przedbiegi n a  100 mtr., 15.30 —  800 mtr. 
przedbieg, .16 —  ćwierćfinały biegu na 100 mtr. 
.16.30 —  400 mtr. płotki, przedbiegi; 17 — 
oszczep dla pań, 10.000 m tr. —  startuje Kuso- 
ciński; — godz. 19 — podnoszenie ciężarów.

Dyskwalifikacja Leducq’a.
1 S-ty etap „Tour de .Franco4’ Metz — Char- 

leville na dystansie 159 km. w ygrał Lediucrj 
w czasie 5:09:4S, w yprzedzając W łocha Di P:v 
co. W klasyfikacji ogólnej na pierwszem miej­
scu znajduje się Leducci 132:11:20, drugi Stoe- 
pel 132:33:03. trzeci Camusso 132:33:21. W 
klasyfikacji ekip narodowych pierwsza Francja 
398:32:06, 2) Wiochy 398:41:28, 3) B e lg h
398:57:10, 4) Niemce 399:14:35, 5) Szw ajcarja 
402:23:15.

Już po oficjaJnem ogłoszeniu powyższych 
wyników dochodzenia wykazało, że członek e- 
kipy francuskiej Barthelemy popychał Leduccja, 
k tóry  dzięki temu zajął pierwsze miejsce. Zmie­
niono więc klasyfikację w ten sposób, że pier­
wsze uiiej.se3 na tym etapie przyznano Di Paco. 
W klasyfikacji ogólnej Stoepel uzyskał 1 mi­
nutę bonifikaty.

Barthelemy za popychanie skazany został 
na odliczeni3 mu 5 min. od uzyskanego czasu 

'o raz  100 fr. kary. Lęducą. który nie sta ra ł się 
o pomoc Barthelemy, niemniej jednak skorzy­
s ta ł iż oddanej mu przysługi, został zdyskw ali­
fikowany, usunięty z k ip y  francuskiej i prze­
niesiony do turystów . Będzie on startow ać w 
dalszym ciągu, jak i poprzednio zdyskw alifiko­
wany Stoepel. ale tylko jako tu rysta .

Wioch Moreli został ukarany g!żywną 50 fr. 
oraz na odliczenie 6 min. od uzyskali yg o ryz a su 
za korzystanie na trasie z motocykla. Po tych 
wszystkich zmianach w klasyfikacji m iędzyna­
rodowej ilość godzin drużyny niemieckiej wzro­
sła na 399:13:35.

* Przeciw potowi rąk, nóg, i pach

SUDOR I GALHO
p o l e c a :

Drogerja — Perfum eria — Skład apteczny
l m . i w . T f j  C T F F A 1 1  H V I  A Kraków, 
T«i«fon i»8-o» 3  1 Ł l  /A mI I I  1 Ł /w  ul. Wiślna 6.

Stale «a składsie :  perfumy, wody kolońekia pudry, (takie ua wagę), mydła* kremy 
wezelki® kosmetyki, ssciotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawie® do myeia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.
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Z niedawnej przeszłości.
Z  powodu pamiętników G. Z. Biesiedowskiego.

I.) Pam iętniki Biesiedowskiego, k tó ry  w do­
syć groteskow ych okolecnościach porzucił s ta ­
now isko radcy handlow ego w  ambasadzi3 so­
wieckiej w Paryżu, zaw ierają wicie szczegółów, 
nie obojętnych również dla czytelnika polskie­
go. Biesiedowskij był najpierw  pierwszym se­
kretarzem  misji ukraińskiej w W arszawie, a 
następnio jesiemią r. 1923 m ianowany został 
pierwszym radcą dopiero co utworzonego w 
sto licy  Polski poselstw a związku państw so­
wieckich, a więc m iał możność nietylko dokła­
dnego zapoznania się Z3 stosunkam i polskiemi, 
ale był także dobrze poinformowany o p la­
nach  i zamierzeniach swego rządu.

Biesiedowskij otrzym ał nominację we 
wrześniu r. 1923, w chwili, gdy rewolucja ko­
m unisty ozna. w Niemczech zdaw ała się być nie­
uniknioną. Tego zdania była prżedcwszystkie.u 
Moskwa. Kom intcrn tylko się toni zajmował. 
Obmyślano kandydatów  na przyszłych człon­
ków  rządu Niemiec sowieckich, Z pośród rosyj­
skich działaczy sowieckich wybierała się do 
Niemiec znaczna, grupa, k tóra m iała być 
jądrem  sow naikom u. niemieckiego. Byli wśród 
niej ekonomiści, jak P iatakow  i Łaryn, w ojsko­
wi; U nszlkht. Ber sili i Tuchaczcw skij, działacz 
kom internu, M archlewski oraz kilku pracow ­
ników  G. P. U„ Jagoda, Peters i Krylów.

Decyzja co do tego, kto będzie głównym 
pełnomocnikiem kom internu w Niemczech, nie 
by ła jeszcze powzięta, lecz większość skłaniała 
się ku  kandydaturze Radka. N iektórzy, zresztą,

wym ieniali T rockiego, uw ażając, że organiza­
torskie jego zdolności i w ielka cnergja ogro- 
mnieby się w Niemczech przydały. K an d y d a tu ­
ra  jednak Trockiego szybko odpadła: grał on 
zbyt w ielką rolę w rządzie sowieckim, przeto 
w ysłanie go do Niemiec byłoby już zbyt ja- 
skraw em  wyzwaniem.

Dalej opisuje szczegółowo Biesiedowskij, z 
jakim pośpiechem kom pletowano placówki so­
wieckie w Niemczech, obsadzając je przede* 
w szystkicm  przedstawicielami kom internu. Do 
akcji, której celem było podtrzym anie przewi­
dywanej rewolucji kom unistycznej w Niem­
cz och, wciągnięto też ludowy komisarja-t han­
dlu. Do wszystkich przedstawicielstw  handlo­
wych rozesłano tajny okólnik, w którym  p o l-  
krcśiann, ż.> „zbliżanie się rewolucji n iem i.- 
rkiej staw ia przed niemi specjalne zadania44* 
Zwykła, działalność handlowa powinna być za­
stąpiona nową pracą - -  tworzeniem złotego i 
zbożowego funduszu pomocy p rob tarja tow i 
niemieckiemu. Ludowy koinkarjat handlu o trzy 
uiał polecenie dostarczenia do punktów grani­
cznych i do Leningradu 60 miljonów pudów 
ziarna, a jego w szystkie zagraniczne p rzed sta ­
wicielstwa m iały drogą, oszczędności w w ydat­
kach, zmniejszenia importu i zwiększenia eks­
portu utworzyć dodatkow y fundusz rewolucji 
niemieckiej w sumie 200 miljonów rubli w zło­
ci;’.

Jednocześnie z tam i przygotowaniam i reje­
strow ano pracowników partyjnych, w ładają­
cych choć w niewielkim stopniu językiem nie­
mieckim. Form owano kadry  z dwudziestu ty ­
sięcy kom unistów  rosyjskich, k tórzy mieli być 
przeinaczeni do Niemiec. Armja czerwona, szcze­
gólnie kaw aler ja, również czyniła przygotow a­

nia. D yslokacja korpusów an n ji uległa całko­
witej zmianie. Coraz to nowe oddziały koncen­
trow ano nad granicą polską.

Jesionią r. 1923 —  informuje Biesio- 
dowskij —  ko ry tarz  polski między R osją i Li­
twą. odegrał dużą rolę.

W zwiaizku z koniecznością rozstrzygnięcia 
kwestji tranzytu  przez Polskę do Niemiec, s to ­
sunki polsko-sowieckie nabierały specjalnego 
znaczenia. W Moskwie stanowczo zdecydow a­
no, że dobrowolnie lub siłą Polska będzie mu­
sia ła  ustąp ić i z barj ery, dzielącej dwie republi­
k i sowieckie: Rosję i Niemcy, i stan ie się mo­
stem  miedzy niemi. Aby skłonić rząd polski do 
ustępliwości, postanow iono działać dwoma 
sposobami —  prośbą i groźbą. Co do pierw sze­
go sposobu, nie było jeszcze ustalonego planu. 
Co się zaś tyczy groźby, to, oprócz skoncen­
trow anych nad granicą korpusów arinji czer­
wonej, polecono polskiej partji kom unistycznej 
wzmocnić działalność, a organizacja wojsko- 
wo-dywersyjna otrzym ała rozkaz rozwinięcia 
akcji.

Nie będziemy pow tarzali za Biesiedowskim. 
na czem polegała ta akcja, gdyż przekraczało­
by to ramy artykułu . Być może, że jeszcze po ­
wrócimy do tej niezmiernie interesującej sp ra­
wy. Przypom nim y ty lko , żo dnia 13 paździer­
nika r. 1923 nastąp ił wybuch w  cytadeli w ar­
szawskiej. a później szereg zamachów bombo­
wych. zainscenizowanych w ten sposób, aby 
wywołać w rażenie, że są one dziełem w alczą­
cych ze sobą polskich party j politycznych... 
Rozkazy z Moskwy wykonywano ściśle na te ­
renie W arszawy...

W tej chwili interesuje nas bardziej niedo*

szły do skutku kom unistyczny -zamach w- Niem­
czech i akcja dyplom atyczna Sowietów, m ają­
ca n a  celu skłoni mie Polski do uzwględmenia 
ich planów.

Biesiedowskij opisuje dalej, jak pewnego 
dnia w końcu października zaszedł rano rlo 
posła^ sowieckiego* Obolcńskiego. Zastał u nie­
go trzy osoby: kobietę, w której poznał Lariss 
Reisner, i dwóch mężczyzn. Jeden z nich s ta ­
rannie wygolony, był to Radek. Drugim był 
Pctjrson , wybitny członek c.zerezwyozajki woj­
skowej. Podczas rozmowy Radek przedstawił 
sy tuację polityczną. Opowiadał, żo z wiedzą 
„poHtbiura“ prowadził dłuższe rozmowy z po­
słem polskim w Moskwie, Romanem Knollern, 
na tem at przyjaznego stosunku Polski do 
współdziałania Rosji Sowieckiej z Niemcami 
przez terytorjum  polskie. Radek bardzo ostro­
żnie rzucił wobec Knolla myśl, że w nagrodę 
za „pnzyjaźń4’ Polska może uzyskać swobodę 
działania w Prusach W schodnich. Knoll prawie­
nie na  to nie odpowiedział* ale Radek miał 
wrażenie, że Knoll ,.poszedł na przynętę” i że 
na tej podstaw ie będzie można, prowadzić roz, 
mowy z rządem polskim. Dla tych rozmów u- 
patrzono wysokiego urzędnika kom isarjatu 
spraw zagranicznych, Koppa, który miał rze­
komo w yruszyć na inspekcję poselstw  sowiec­
kich w państw ach nadbałtyckich i w drodz3 
powrotnej zatrzym aj sję w W arszawie. „Po* 
iitbiuro44 uważało za konieczne najściślejsze 
zakonspirowanie tego wyjazdu, ponieważ u k ła ­
dy m iały się toczyć na  t;}mat  bardzo drażli­
wych kw estyj. Chodziło o to, żeby odwieść u- 
wagę rządu niemieckiego,^ a przedewszyst-kicm 
ukryć to przed posłem niemieckim, zmarłym 
niedawno Ulrichem von Rauscherem. D.
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U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna woda, gorzka 
..Franciszka - Józefa" pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność m yślenia i chęć do pracy. 
Żądać w aptekach i drogerjach.

to  siyefkat
n >  G r a f i o n i e .

N i e d z i e 1 a 31: św. Ignacego. 
P o n i e d z i a ł e k  1: św. Piotra, w okowach. 
P o n i e d z i a ł e k  1: wschód słońca o godz. 

4.19, zachód o godz. 19.53.

ZNIŻKA CEN CHLEBA 0  2 1 3  GROSZE.
Wobec zniżki ceny ży ta  i m ąki żytniej. Magi­
s tra t w porozumieniu z Cechami mistrzów pie- 
karskeh ustalił obowiązujące od dnia 1 sier­
pnia b. r. następujące m aksym alne ceny ■ lile- 
ba: za 1 kg. chlcba żytniego, jiusnego, wypie­
kanego z mąki o przem iale 03 pro im groszy 41 
(zniżka 3 gr.), za 1 kg. chlcba żytniego, ciem­
nego t. zw. m orawskiego 33 gr. (zniżka 2 gr.). 
Ceny m aksym alne i w aga pieczywa pszennego 
t. zw'. wodnego (polskiego) pozostały bez 
zmiany, t. j. bułka o wadze (5 i pół dkg. gr. 3, 
zaś o wad.zc '5 dkg. groszy 4. Winni pobiera­
nia cen wyższych karani będą wedle obowiązu­
jących przepisów.

POW RÓT UCZENJC Z BY STREJ. Uczenni­
ce opędzające l ipiec w Domu Zdrowia im. P a­
ch ońekUgo w B ystrej w liczbie 30 powracają 
pod kierownictwm prof. W iśniowskiej dziś. 31 
lipca o godz. 19.30. W yjazd drugiej partii u- 
czennic na pobyt w Bystrej przez sierpień na­
stąpi w dniu 2 sierpnia o godz. 10.03.

RUCH TURYSTYCZNY W KRAKOW IE. 
Ruch wycieczkowy osłabł w czasie w akacyj­
nym ; do naszygo m iasta przybyw ają drobne 
grupy harcerskie, rowerzyści, robiący tury po 
Polsce, pojedynczy goście. Z ważniejszych za­
granicznych wycieczek byli w K rakow ie ucz­
niowie z Ecole Superieure des Mlnes w St. 
Etienne, dalej Klub czeskosłowackich tu ry ­
stów z Dolnego Kubina. Pozatem dzieci z nie­
mieckiego Górnego Śląska, wracając do domu 
z kolouij w akacyjnych, zatrzym ują się na 
kró tko  w Krakowie. •

JA K IE  CHOROBY ZAKAŹNE zgłoszono w 
ostatnim  tygodniu w m agistracie? .0ka?uje się. 
żc dyfterji był 1 wypadek, tyfusu brzusznego 3. 
pa ra  tyfusu 1, czerwonki 1, od-y 1, .kokluszu 
1, róży 1.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
AUTOBUS DO BIA ŁEJ O KWADRANS 

W CZEŚNIEJ. Polski Związek T urystyczny w 
K rakow ie kom unikuje, żo w skutek trudności, 
w ynikających z zaniknięcia drogi. K raków — 
Mogilany odjazd z K rakow a autobusu „ S a u e r’ 
Państw ow ych Zakładów Inżynierji n a  linji Kra 
ków — Biała zostatnie z dniem 1 .sierpnia b. r. 
przesunięty z godziny 6.30 na godzinę 6.15 a 
z godziny 17.30 na godzinę 17.15. Lin ja  ta 
prowadzi obecnie prz.^z Kobierzyn— Skawinę— 
Radziszów i Krzywaczke. W Białej połączenie 
zc Skoczowem i Cieszynem.

22. PP. (SIEDLCE)— GARBARNIA. Mistrzo 
stw o Ligi znajduje się na półmetku i do o sta t­
nich zawodów pierwszej serji należą zawody 
w ojskowej drużyny siedleckiej 7‘ krakow ską 
Garbarnią. D rużyna gości pokazała już n ie je ­
dnokrotnie swoje pazurki i zwycięstwa jej nad 
Ruchem. W artą i Czarnymi są najlepszą reko- 
mendaicją dla lej drużyny, którzj największą 
zaletą jest wielka am bicja. D rużyua ta  dowio­
dła, w  umie walczyć do samego końca i- że 
jej lekceważyć nie można. Znakomicie 'zapisał 
sir w pamięci K rakow ian ich fenomenalny 
bram karz Koszowski, bezsprzecznie jeden z 
nrjlepszych bram karzy w PoUc-j., o kociej 
zwinności i elastyczności. Niemniej dobra jest 
obrona gości, szybko i energicznie w kraczają­
ca w szeregi przeciwnika.

Garbarnia po szeregu pięknych sukcesach, 
specjalnie w? zawodach m iędzynarodowych, 
m iała ubiegłej niedzieli okres słaby i udow o­
dnić obecnie będzie musiała, że był to tylko 
okres przejściowy. Drużynę krakow ską cechuje 
również wielka ambicja i energia i teoretycz­
nie powinna ona wynieść i. niedzielnych zawo* 
dów tak  bardzo cenne 2 punkty. Py tan ie jest 
tylko, czy drużyna wróciła już do swej nor­
malnej formy i czy forma ta starczy na poko­
nanie gości, którzy walczyć potrafią niezmor­
dowanie do ostatni.Jj minuty. W uwzględnie­
niu zatem powyższych momentów’, oczekiwać 
należy wysoce em ocjonującej gry, tern ciekaw­
szej. że wyniku pewnie przepowiedzieć się nie 
da. Początek zawodów7 o godzinie (i-tej popo­
łudniu. na boisku K. S. „G arbarnia".

kf.p e h t u a r  t f a t r u  s ł o w a c k ie g o .
Niedziela- ::Królowa Przedmieścia'1 (ceny 

nVi i-c zniżone).
Poniedziałek: '/.Królowa Przedmieścia" (ceny 

miejsc zniżone).
W torek: „Królowa Przedm ieścia“ (eony 

miejsc zniżone).
R F P C K T U A I ł  K IN O T E A T R Ó W .

ŚWIT: ;:Pat 1 Patadion ja to  slreeloj",

Co nowego w Szczawnicy?
Z WYCIECZKI STUDENCKIEJ PO UZDROWISKACH MAŁOPOLSKICH.

N astępny ranek zastał u as na dworcu ko le­
jowym w S tarym  Sączu, skąd trzem a au tobu ­
sami, zamówionymi dla nas przez Szczawnicką 
Komisję Zdrojową po znacznie zniżonej cenie, 
znaleźliśmy się, po półtoragodzinnej podróży, 
w' podpicmińskiem zdrojowisku. 1 droga nad 
szmaragdowym Dunajcem i Szczawnicą, poło­
żona u jego wylotu z pienińskiego przełomu, 
dają taką moc i taką wielorakość krajobrazu 
wy cdi wrażeń, żc chciałoby £ię jak najczęściej 
wracać do nich. Urok jest zawse jednakow y —- 
czy widzi się jo po raz pierwszy, czy po raz 
dziesiąty.

W Zakładzie zdrojowym, który kilku z po­
śród nas znało już z dawniejszej dydaktycznej 
wycieczki, zaszły niejakie korzystne zmiany. 
Najważniejsza z .nich. to głębokie w iercenia 
celem uzyskania nowego źródła wody k rusz­
cowej w parku ..Na MiedziusiuA D otychczaso­
wy wynik robót jest o tyle zadaw alniający, że 
w głębokości około 100 metrów natrafiono już 
na żyłę wodną szczawy alkaliczni'-słonej. W o­
bec malej wydatności odwierconego źródła, bę­
dą roboty wiertnicze pod koniec la ta  podjęte 
na nowo. Dalszy lekarski bardzo cenny naby­
tek  tw orzy urządzenie gabinetu roeutgenolo- 
giczne.go pod kierunkiem zawodowego roent- 
genologa. Stało się to możliwe po zbudowa.ii.hi 
elektrowni i i rozprowadzeniu po całym zukla- 

j dzie przewodów7 dla oświetlenia elektrycznego.
Na wprowadzenie wymienionych wr tej 

chwili inowacyj złożyły się w szystkie czynni­
ki. współdziałające dla rozwoju zdrojowiska —  
właściciel, hrabia Adam Stadnicki, Kom isja 
Zdrojowa i Zrzeszenie Lekarzy Zdrojowych: 
Niech i nam  także będzie wolno zwrócić uw a­
gę na te oznaki po#tepu w sizezawuickiem 
zdrojowisku, a równocześnie z tem podnieść, 
że byłoby ich z całą. pewnością więcej i źe 

j Szczawnica row iiałaby się n wiele szybciej i
0 wiele lepiej, jeśliby ją połączono ze światem 
zapomocą linji kolejowej. Postęp jej ham ują
1 u trudniają  w7 wysokim stopniu trudności 
transportow e i drożyzna wszelkiego rodzaju 
dostawę odbywających się po niezbyt dobrej 
drodze na przestrzeni przeszło 40 kim.

Powodzenie w latach powojennych rozbu­
dziło w Szczawnicy bardzo znacznie ruch bu­
dowlany. Przybyło skutkiem  tego wiele nr> 

... . A ' ■ ■ ■ • 3 ' •

wych domów, prawie, bez w yjątku drewnianych 
N iestety budowano je powszechnie nic na pod­
staw ie oprą co w7 a n ego [darni regulaeyjucg >. 
przewidzianego ua-zą ustawą uzdrowiskowa. 
To też rozbudowa Szczawnicy musi wywołać. 
pewne zastrzeżenia. To, co się już stało, t ru ­
dno będzie odrobić w najbliższym czasie. Ale 
niechże przynajmniej w dalszym ciągu nie dzie­
ją się takie rzeczy, k tó v b v  trzeba było odra­
biać. Komisja zdrojowa ma tu przed sobą bar­
dzo wdzięczne i także bardzo odpowiedzialne 
zadanie.

Na oglądaniu właściwego zdrojowiska ze­
szło .nam całe przedpołudnie do samego obiadu. 
Oprowadzali na* po niem lekarz zakładowy 
radca tir. K ropaczek i dyrektor zakładu k*. 
W oroniecki. Po obiadzie wyjazd do Pienin 
z przepustkam i, upraw niająeemi do przekro­
czenia czechosłowackiej granicy, pod przewo­
dnictwem radcy Kropa czka. Wróciliśmy dopie­
ro o zachodzie słońca, niektórzy po bardzo zi­
mnej, ale bardzo krzepiącej, dunajeaw ej ką­
pieli.

W ieczór zgromadził nas przy wspólnym 
stole, jako gości Zarządu Zdrojowego i Komisji 
Zdrojowej. Rolę gospodarzy spełniali hrabia 
Adam 'Stad.nieki i prezes Komisji, erner. pro­
kurato r dr. K ołaczkowski. Bardzo sym patycz­
ną cechę nadało zebraniu wzięcie w niem udzlu 
lu małżonki dyrek tora Zakładu księżny Ceeylji 
W nrosieckiej i panien Stadnickich, k tóre bar­
dzo nii.eda.wtno wróciły ze studjów . odbytych 
urn Włoszech i dużo o Italji umiały powie­
dzieć.

Podobnie jak w Truskaw eu stw orzyła 
w Szczawnicy wspólna wieczerza bardzo do­
brą sposobność do poznawania warunków, w ja. 
kich p racu je  polski ,przemysł uzdrowiskowy 
i do stw orzenia spraw iedliw ych kryterjów  dla 
oceniania winników jego pracy. Niejednego m o ­
żna się dowiedzieć i niejednego nauczyć także 
przy biesiadnym stole i przy kieliszku wina. 
Druga miemała korzyść i dla nas. jako przy­
szłych lekarzy i dla sfer przemysłowych w u- 
Zidroiwiska-ch i, wreszcie, dla całej spraw y 
zdrójownictwa, to budząca się wzajem na ufność 
i swoiste poufalenie się m edycyny i w arszta­
tów  uzdrow iskowej pracy. W ynieśliśmy te wrra 
'żenią także i z Szczawnicy.

180 i 160 zl. Opłaty te mogą być uiszczane w 
dwu równych ratach. Pewna ilość młodzieży, 
będzie mogła korzystać z odroczenia płatności, 
na eza> do lat 10, względnie ze zwolnienia od 
piątej c/,( ści tych opłat, przyczem pierwszeń­
stw o mieć będą dzieci inwalidów wojennych, 
kawał row Orderu Yirtuti Militari, oraz funk- 
ejoiiarpis/.ów państw owych i zawodowych woj­
skowych. Oil uiszczenia wpisowego nikt zwol­
niony być nie może.

'le j podwyżce oplot tow arzyszyć będzie 
zniesienie opłat za egzaminy, z wyjątkiem  n- 
piat przy egzaminach w stępnych (po 10 zł. 
od przedmiotu., oraz za egzaminy ,.poprą węz T' 
'w Tejże wysokości^. Pozatem musi uiścić 
wstępujący opłatę m anipulacyjną w kwocie 10 
zl., oraz tytułem  za badani.-.1 lekarskie 4 zł.

Nowe rozporządzenie wprowadzone będzie 
w życie stopniowo. \Y rozpoczynającym się 

i roku szkolnym 1932/33 opłaty w nowej w yso­
kości pobierań.* będą tylko 0(1 studentów  na 
1 roku -tudjów. W następnym  roku opłaty  o* 
wiązywać beda studentów7 1 i II roku studjów  
i t. d.

Pokojowe spotkanie 
byłych wrogów.

„UCIECHA" Starowiślna 16.
d o . 28 lip ca  1932 r.

Sensacja nowego, nigdy niewidzianego rodzaju!
DRAMAT!  HU M O R !  SENSACJA!

Ekstrawagancja niebyw ała! —  Według p o w ie k i słynnego EDGARA WALLACfA tgzohrezny k o m l jo - i i r a ia f  sensacyjny P -t
Film pełen scen e nieby­
wałym wyrazie drama­
tycznym. oraz scen nie­
widzianego, nieporówna­

nego humoru.mm maska
niany bohater filmu ,Variete«Warwick W ard Juaa Oorothy Seacombe

oraz świetny komik, partner Maurice’a V w w m S m a  W > < m n  
Chewalliera w filmie , Parada miłości*:

Tajemnica twierdzy „Krwawy Tower*.-Katastrofa samoiotu.-Na pokładzie okrętu. - Miłość ma­
gnata chińskiego. Upiowadzenieeuropejki. W państwie Żółtego Smoka. U wrót tajemniczej świątyni

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł.
Ceny miejsc Jut od 60 gr. — Najtaniej J najlepiej w Uciesze I

WANDA: /Przeżycia jednej nocy".
APOLLO: .'(Mąż swojej żonv" (Rokita Moreno).
SZTUKA: 1. ..Romans w Biaritz"; II. :;Pieśń 

'Trubadura".
PROMIEŃ: ;;Walc miłości" (\v rolach głównych 

Lii ja na. flarrcy i Willy lritsch).
SŁONCE: -'.Człowiek: który szuka, mordercy'*.
ADRIA: ..Nad pięknym modrym Dunajem1’ 

(Lyn Mara. Harrv Li odko).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 

piątku 29 lipca. film p. t. .,Oclszt,zop5c,nicr‘- 7 w gł. 
roli Richard Dis).

UCIECHA: ..Żółta maska.".
 oO o----------

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" ZNÓW 
CZARUJE KRAKOWIAN. Stary popularny 
wodewil K onstantego Krum lowskiego „Królo- 
\va Rozedmie.śe.ia’ wystawiony, na krakowskie*] 
scenie w nowem opracowaniu i wspanialej oprą 
wic dekoracyjnej, zyi=d<a niewątpliwie i nadal 
niezwykły sukces sądząc z niebywałego powo­
dzenia, jakie towarzyszyło wczorajszemu w zna 
wieniu. Obecna przeróbka wydobyw a z utworu 
Krumłowskiego w szystko co w nim jest gorą­
cym sentym entem  dla starego, ginącego już 
dzisiaj K rakow a i rozwija ten element, koń­
cząc wspaniale widowisko apoteozą naszej s ta ­
rej jagiellońskiej stolicy. „Królowa Przedmie­
ścia^, która w7 dniu wczorajszym była przed­
miotem serdecznych owaeyj zapełnionej wido* 

t wini, grana będzie dziś wieczorem, ju tro  i przez

w szystkie dni tygodnia po cenach specjalnie 
zniżonych. Zespół artystów- pracuje nad przy­
gotowaniem sztuk kończących obecny sezon 
teatralny, k tóre uświetni znakom ity arty sta  i 
reżyser Aleksander Zelwerowicz.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od diuka 1 sierpnia (poniedziałek) film p. t. 
..Pod symbolem hańby" (Dramat tych, których 
domem ulica), w 12 aktach.

Ile będą kosztować wyższe studia?
Ministerstwo Oświaty wydało przepisy w7 

interesującej szerokie kola młodzieży sprawie 
opłat w szkołach aknd unickich. Opłaty te m a­
ją być zryczałtowane i miiezuleżuioue od wy­
działu. W szyscy studenci ma,ją płacić ryczałto­
wo, w zależności od typu uczelni wyższej i od 
roku studjów.

Nowe opłaty, poza wpisowein. mającom \w - 
nosić, jak dotychczas 30 zl.. wynosić będą ro­
cznie ogółem, tia uniw ersytetach: na 1 roku 
studjów7 270 zh, «a II roku 250 zl.. na 111 roku 
220 zł. i na IV roku 200 złotych. Na Politechni­
kach, w Szkole Głównej Gospodarstw a W iej­
skiego, Akadem,ii Górniczej w7 Krakowie i Aka- 
demji Medycyny w eterynaryjnej we Lwowie, 
odpowiednio: 320, 300. 280. 260 zł. W Aka 
deniji Sztuk pięknych w Krakowie 220. 200,

Baron vo.n Schlc-R-h (Niemiec) wdnszuja majo­
rowi Draperow'i (Anglikowi) zw ycięstw a w za­
wodach lotniczych. W czasie wojny walczyli 
oni ze sobą jako piloci, przyczem Niemiec ze­

strzelił a.pairat Anglika.

NEKROLOGJA.

ZGON G EN ER A LN EJ PRZEŁOŻONEJ 
ZGROM. SIÓSTR N1EPOK. POCZ. N. M. P.
Zgromadzenie Sióstr N iepokalanego Poczęcia 
N. M. P. poniosło bolesną stra tę  przez śmierć 
Generalnej P rzd o /o n sj Matki Marji W aw rzy­
ny Sza^zkiewiczówny, zmarłej 25 b. m. a  zło­
żonej w7 grobach w7 Jazłow cu na w ieczny spo­
czynek.

M atka Wa.wrzyna pochodząc ze znanej ro ­
dziny kresowej dochow ała do końca życia ja ­
kiś serdeczny krosowy rozmach i tężyznę du­
szy. Jak o  uczennica od początku wysoce ce­
niona. przez Matkę Marcelinę Darowską, głów ną 
i wielka współzałożycielkę Zgrom adzenia szyb­
ko podejm uje trudniejsze zadania. I tak  w r. 
1906 z paru siostram i wyjeżdża w przebraniu 
do Slonimia wówczas pod zabór rosyjski, gdzla 
mocując się z prześladowaniam i i niebezpie­
czeństwami, prowadzi placówkę wychowawczą, 
dla Boga i Ojczyzny. Z onego .gniazda wyrsizły 
dzisiejsze sz.-regi nauczycielek kresowych. Od 
.szeregu lat dźwigała M atka W awrzyna odpo­
wiedzialne brzemię Generalnej Przełożonej 
Zgromadzenia w ciągiem przem aganiu trudno­
ści jakie dzisiejsza doba stw arza. W ielki cm a gn 
rącoin serecie służyła potrzebom K lasztoru 
Sióstr i wychowanek czyniąc w szystko bez roz­
głosu jakby mimochodem, z uśmiechem pogody 
a naw et żartobliwego humoru, którym  drugim 
drogę rozjaśniała. To też zapewniła sobie pa­
dnięć pełną miłości i czci tak w7 Zgrom adzeniu 
jak i wśród licznej rzeszy wychowanek.

N abożm siw o za du sz ę  ś. p. Matki W aw rzy­
n y  od bę dz i e  sio w K r a k o w i e  3 sierpnia w śro­
dę o g-nlz'. 9 r a n o  w ko śc i e l e  O. O. Dom inika­
n ó w  w ka;>l irv Mat ki  Boskie]  Różańcowej, na  
k t ó r e  za ora sza ś*o P r z y j a c i ó ł  i W ychow anki 
/■gronie.d/cuia Ni ep oka l .  Pocz. N M. P.

Przv za m a w ia n iu  pojedynczych
e g zem p la rzy  „G łosu Narodu** 
należy ró w n o cześn ie  n a d esłij  
^5 trr. za każdy numer dzien­
nika * oplate poeziową 10 gr. 

od esrzemDlarza.



Str. 6. „GŁOS NARODU" z dnia 31-go Iipoa 1932 N r  O B

& o d z i ę & o i r a m i e .

Serdeczne „Bóg zapłać' składamy naszymi dro­
gim P. T. Przyjaciołom, którzy w„ chwilaeh najboleś- 
ńejszych  dla nas z powodu śmierci

i  p. Szczęsnego Zachuty
pospieszyli z pomocą, pociechą religijną i współ­
czuciem, a mianowicie w Poroninie: Przew. Ks. 
prof. St. Słomce i Duchowieństwu, Ognisku Związ­
ku Podhalan I Straży pożarnej i tym kiórzy odda­
li ostatnią posługę w Krakowie: Przew. Szambe a- 
nowi J. S. Ks. Kan. Stefanowi Skoczyńskiemu, Soe- 
juszowi Ks. Mayerowi T. J., Superjorowi Ks. Ochę- 
duszce T. J. i 0 0 . Jezuitom, Ks. Kan. Kraupie, 
Ks. Prof. Stan. Mazankowi i Ks. Wład. Mazankowi. 
JWP. Dyr. Inż. Czerlunczakiewiczowi. P. Dyr. Soł­
tysowi wraz z P. P. urzędnikami Tow. „Żegluga 
Polska", P. Radcy Dr. Kulińskiemu, P. Radcv 
Dr. Stańkowskiemu, P. R a d c y  Dr. Antoniemu 
Zollowi i Wszystkim Krewnym i Zna ornym.

Żona wraz z dziećmi i Kozłowscy.

3 & c i e  g o s p o d a r c z e .

Postulaty niższych funkcjonarjuszów 
państwowych.

W dniach 14 i 15 sierpnia b. r. odbędzie 
się w W arszawie VU walny zja.zd delegatów  
Związku Niższych Funkcjonarjuszów  Rzeczy­
pospolitej Polskiej. W zjeździe wezmą udział 
delegaci 180 kół Zwiąizku z całego terenu 
Rzplitej. Oprócz szeregu spraw  organizacy j­
nych, n a  zjeździe om awiane będą najak tualn ie j 
sze spraw y św iata pracowniczego. W pierw ­
szym rzędzie więc zjazd rozważać będzie spra­
wę przestrzegania godzin służbowych i spo­
czynku niedzielnego, spraw ę unorm ow ania 
płac, w strzym ania redukcyj niższych funkcjo­
narjuszów  i pracow ników  państw owych, przy­
w rócenia aw ansów  i szczebli, obsadzenia e ta ­
tów , w ynagrodzeń za godziny nadliczbowe, 

niedziele i św ięta i t. d.

Spadek zużycia , naftowych.
P orów nanie ekspedycyj produktów  nafto­

w ych n a  rynek  w ew nętrzny w  m aju  r. b. z cy­
fram i z a  ten sam okres r. ub. w ykazuje ogól­
ny spadek spożycia wewnętrznego w w ysoko­
ści 13 proc., przyczean d la  benzyny spadek w y­
nosił 26 proc., nafty  7 proc., oleju gazowego 
6.5 proc., olejów sm arowych 22 proc. i p a ra ­
finy około 10 proc. To dalsze zmniejszenie kon- 
sumcji zostało w poważnej m ierze w strzym y­
waniem się pow ażnej liczby odbiorców od za­
kupów . w skutek pojaw iających się wiadomości 
o zamierz on ej redukcji cen.

Fabrykacja win krajowych niniejsza 
o 50 procent.

Sytuacja w przem yśle win krajow ych przed 
6taw ia się katastrofalnie. Znaczne podwyższe­
nie podatku zmniejszyło konsum cję w ina o 
przeszło 50 proc. Równocześnie wzrosło pro­
dukow ania w ina sposobem domowym, tak  dla 
w łasnego użytku, jak  i dla celów odsprzedaży. 
Skutk i podw yżki podatku  uw ypuklą się w ca­
łej pełni przy bilansowem zamknięciu roku.

Wysoki wskaźnik Krakowa.

Dla Pensjonatów ! Restauracji! — Najlepiei zamówić 
herbatę, kakao, kawę, konserwy — i inne towary kolonialne

O JAWORNICKIEGO -  Kraków Rynek 44.
Wysyłki odwrotnie — ceny bardzo przystępne

85.195 małżeństw w Polsce w cągu 
kwartału.

W ciągu pierwszego k w arta łu  roku bieżą­
cego zaw arto w Polsce ogółem 83.195 mał­
żeństw , t. j. o 5.670 m ałżeństw  więcej, niż w 
k w arta le  poprzednim.

N ajw iększą liczbę małżeństw , mianowicie 
8.471 zaw arto n a  teren ie w ojew ództw a łódzkie­
go. N a drugiem miejscu pod względem ilości 
zaw artych m ałżeństw  znajduje się w ojew ódz­
two kieleckie, w którem  zaw arto 7.700 m ał­
żeństw . W województwie Iwowskiem zawarto 
7.418 m ałżeństw , w wołyńskiem  6.552, w lubel- 
skiem 6.420, w warszaw skiem  6.131, w stan i­
sławowski em 5.631. w krakowskim o.077, w 
białostockiem  4.514. w wileńskie.m 1238, w 
poznańskiem  4.161, w polerkiem  3.602, w tar- 
nopolskiem 3.596. w nowogródzkiem  2.861. w 
śląskierm  2.256. wreszcie w województwie po- 
morskiem 2.126 m ałżeństw .

W  W arszaw ie zaw arto w 1 kw arta le  r. b 
2.441 m ałżeństw .

Pray śm ianie adresu prosiray 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad-

K ażdy zeszyt urzędowych „W iadom ości 
S ta ty s tycznych ’' przynoszących zestaw ienie 
w skaźników  kosztów  żywności w m iastach po l­
skich, jest coraz to nowem oskarżeniem  poli­
tyki apTowizacyjnej w ładz krakow skich i s to ­
sunków w mieście panujących. T u ta j bowiem 
ty lko , — w żadn.un innem m ieście w Polsiee! —  
tolerowanym  jest od długiego szeregu miesięcy 
taki stan  rzeczy, że grupa pośredników, czy 
przetwórców, cizy poprostu handlarzy s to ją -

pod tym  względem, a naw et o jak iś ułam ek 
procentu przewyższa. Już  jednak W arszawa, 
uchodząca przecież jako m iasto stołeczne za 
bardzo drogą pod względem kosztów  utrzym a­
nia, ma przecież w porównaniu z r. 1927 o bli­
sko  3 proc. niższe ceny żywności niż K raków . 
Bardziej niż w K rakow ie spadły  ceny żywno­
ści we w szystkich m iastach m ałopolskich (wska 
źnik 60.1— 68.9), bardziej spadły ceny w Wiel- 
kcpolsce i na  Pomorzu (Poznań 63.2, Grudziądz

cych miedzy producentem  wiejskim a konsu- 63.3 i t. d.) niższy od K rakow a w skaźnik kosz-
memtem w mieście —  postaw iła sobie za cel 
reskontow ać do w łasnej kieszeni w szystkie 
korzyści, jak ie da się w yciągnąć z tragicznego 
dla rolnictwa spadku cen produktów rolnych 
— i cel ten całkowicie osiągnęła. Urzędowy 
„w skaźnik kosztów  żywności’4 K rakow a wska­
zuje, że dzięki bezprzykładnej bierności opinji 
społeczeństwa, dzięki skorrumpowmnym s to ­
sunkom — ludność m iasta, przeważnie urzęd­
nicza i robotnicza, żyjąca z obcinanych wciąż 
zarobków i pensji, płaci jednak tym pośredni­
kom haracz w postaci niesłusznie wygórowa­
nych i nieusprawiedliwionych niczem cen za 
artykuły żywności.

Trzeba też najpierw  uprzytom nić sobie ten 
fakt, aby później, przy przeglądaniu ksiąg hi­
potecznych K rakow a znaleść wytłum aczenie 
niektórych zmian w stan ie posiadania. W  -no­
wych dzielnicach pow stają luksusowo urządzo­
ne wille, nabyw a się po k ilka realności, wynosi 
całe bloki m ieszkalne i m otory żuje środki prze 
wozowe wędlin, pieczywa i t. d. dzięki daninie 
złożonej z jednej strony przez rolnika-produ- 
centa, z drugiej zaś — ściągniętej z uszczuplo­
nych dochodów mas urzędniczych i robotn i­
czych. Gdy skutkiem  kryzysu wali się całe ży­
cie gospodarcze, ten przemysł kw itnie, inwe­
stuje, buduje... dobrze, ale niech się to nie dzie­
je drogą w yzysku, nie drogą nadm iernych, nieu 
spraw iedliw ionych cen za a ty k u ły  najp ierw ­
szej potrzeby.

„W iadomości sta ty sty czn e4’ z 25 b. m. po­
dają  w skaźniki kosztów  żywności we w szyst­
kich w iększych m iastach w  Polsce. N a czele 
w szystkich 50-ciu m iast, stoi w czerwcu b. r. 
pod względem w ysokości w skaźnika (rok 1927 
przyjęto za 100) m iasto K raków  z-e wskaźn. 
71.0. Jedynie Ł uck  n a  W ołyniu dorównuje mu

tów żywności w szystkie, najw iększe ośrodki 
przemysłowe (Katowice 68.8, Łódź 63.4, Sosno­
wiec 64.8 i t. d.).

Ale też ani w K atow icach. Poznaniu, So­
snowcu czy Częstochowie nie płaci się tak  w y­
sokiej ceny za chleb żytni, jak  w K rakow ie. 
Różnica na kg. wynosi grosz lub k ilka groszy 
ale z nich pow stają przy masowej konsum eji —  
tysiące. Mąka psizenna n a  kg. jest d roższa ' w 
K rakow ie o 6 gr. niż w K atow icach, o 8 gro­
szy droższa niż w Bydgoszczy. —  o 12 gro­
szy niż w Częstochowie. K rakow ianin za mię­
so wołowe i w ieprzowe płaci więcej niż n. p. 
mieszkaniec Lwowa, Poznania, W ilna, Lublina, 
Sosnowca i Częstochowy. Różnica wynosi od 
20— 86 groszy na kilogramie! Słoninę, k tó ra  
w K rakow ie kosztuje 2.20 zł., m ożna kupić w 
Poznaniu za 1.70, w Bydgoszczy za 1.80 zł., w 
Sosnowcu za 2-10 zł. a  w W arszawie za 2.07 
zł. K iełbasa wieprzowa je st droższa w K rako ­
wie niż we Lwowie, Bydgoszczy, Poznaniu. 
Ziemniaki w K rakow ie 15 gr. —  w W arszawie 
9 groszy kilogram .

Oto pobieżny szkic różnic zachodzących 
między cenami w K rakow ie a  w m iastach in­
nych. Zaznaczyliśm y na wstępie, że odpowie­
dzialność za ten stan rzeczy podzielają także 
władze krakow skie, m ag istra t usta la jący  cen­
niki i województwo w tym  zakresie w którym  
m a wykonywnć kontrolę nad spełnianiem przez 
m agistrat swych obowiązków w interesie -lud­
ności m iasta. A przecież jeśli już nie interes 
ogólny, to przynajm niej własny interes czyn­
ników do tego powołanych, ich poobcinanych 
pensji —  winien s tać  się bodźcem do wgląd- 
nięcia w przyczyny d la których zniżce kosz­
tów żywności wzniesiona została w Krakowie, 
babrająca ją tama.

resu.
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dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Potężne arcydzieło dźwiękowej europejskiej produkcji.

Przeżycia jednej nocy
Dramat miłości.

W rolach głównych:

Marcella Albani Igo Sym Angello Ferrari
Niezwykle oryginalna treść, genjalna gra artystów emocjonujące akcje 

czynią x filmu tego prawdziwe arcydzieło filmowe,
Program uzupełniają dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik » Foxa “

Początek seansów o godz. 5. 7. 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop.
N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakowa centralnie wentylowana.
Ceny miejsc zniżone. Program Nr. 47.

W sobotę dnia 30 bm. o godz. 3 popot W niedzielę dnia 31 bm. o godz. 11*30 przedp.
Poranki film owe

Kstąfe Drocola
Ceny m iejsc od 49  groszy«

Film pełen zgrozy i niesamowitości 
Ceny m iejsc od 49  groszy.

Konsolidacja przemysłu naftowego.
Przem ysł naftow y został częściowo zorga- j kartel zaczął chwiać się; rząd zareagow ał na to  

nizowany za czasów min. p. K w iatkow skiego. 1 pro jek tem  ustaw y, k tó ra  umożliwi •zrzeszenie 
W ówczas to przem ysł rafineryjny z Polmimem przem ysłu naftow ego w drodze przymusowej, 
na czele u tw orzył karte l, do k tórego jednak ni- gdyby dobrowolnie te trzy  koncerny tj. produ- 
weszli ani producenci ropy. an i właściciele icenci ropy, w ielkie i m ałe rafinerje nie m ogły 
m ałych rafineryj. Tego rodzaju połowiczne zała przyjść do porozumienia. N arady trw ały  czato 
tw ienie spraw y spowodowało duże trudu ści dłuższy, rząd ze swej strony delegow ał b. ml- 
clla przemysłu naftowego. 7/malała ilość szy- n jat.ra p. Szydłowskiego. W reszcie 24. 7. b. r. 
bów ropnych, a małe ra f in u je  nie będąc w k a r­
telu, w yzyskiwały cenę karte low ą n a  swoją 
korzyść, sprzedając poniżej jej ooziomu; rćżni- 
c:i wynosiła od 10— 20 gr. W ielkie rafiner je 
do karte lu  należące zobowiązane były  swoją 
nadw yżkę produktów  naftow ych wywieść za 
granicę, z tem że poniesione skutkiem  ekspor­
tu stra ty  będą m ogły pow etow ać na konsumeji 
w ew nątrz k ra ju  gdzie cm a  nafty  je s t znacznie 
wyższa, tym czasem  znalazły one konkurencję 
w małych rafinerjach, do kartelu  nie należą­
cych.

OpTÓcz tych trudności w uregulowaniu sto ­
sunków przemysłu naftow ego pow stały  jeszcze 
imne, a  mianowicie żądania rolnictw a, by jako 
domieszkę do benzyny używano 25 q spirytusu, 
aby w ten sposób zm niejszyć zapasy spirytusu, 
całkiem zbytu pozbawionego. Dodajm y do te­
go konkurencję benzolu i olejów pogazowych 
jako m aterjałów  palnych łatw o zrozumieć, że

porozumienie nastąpiło % wynikiem następują­
cym:

Syndykat ma trwać lat 5. Kontyngenty ro­
py mają być ruchome, zależnia od produkcji- 
Oprócz tego producenci czyści, 1 j. wyłącznie 
ropy, mają zapewniony odbićr ropy na pod­
stawie specjalnej umowy. W razie nieuzgodnie- 
nia transakcji ma być powołany osobny sąd 
rewizyjny, który zadecyduje o zmianach umo­
wy. Oprócz rokowań z producentami ropy trwa 
ją narady z właścicielami małych rafinerji <*$- 
lem skłonienia ich do przystąpienia do umowy 
syndyikacfciej. Umowa ta, która ma wegść w 
życie 1-go września, unormuje w kraju sprze­
daż produktów naftowych, umożliwi sprzedaż 
ropy i ułatwi producentowi dalsze poszukiwa- 
uia za ropą, bo posiędą kapitał dla uruchomie­
nia nowych szybów.

W końcu rolnictwo będzie mogło również 
sprzedać na cele popędowe spirytus, który w 
ilości na 10—15 proc. domieszany będzie do 
benzyny i jako mieszanka benzyncwo-spirytu- 
sowa znajdzie sie w sprzedaży organizowanej 
przez syndykat. Uregulowanie cen produktów 
naftowyc-h nastąpi później, ponieważ rząd przy 
nowelizacji ustawy o funduszu drogowym bę­
dzie chlciał w miejsce dotychczasowego pobie­
rania podatków od biletów wprowadzić opo­
datkowanie materjałów pędnych.

Egzystencja przemysłu naftowego zależną 
jest od państwa, t. j. od stawek celnych i ta­
ryf kobjowycli, bo produkcja ropy w Polsce 
jest drogą ze względów na głębsze położenie 
ropy. Wiele pracy ludzki3j i kapitału krajowe­
go włożonych też zostało dla rozwoju tej ga­
łęzi produkcji. Niemniej jednak liczyć «ię nale­
ży. o ile idzU o rynek wewnętrzny z pewnem 
podniesieniem ceny nafty, która dotychczas, 
skutkiem konkurencji w sprzedaży uzyskiwa­
ła poziom stosunkowo niski.

A. Adelman.

iftadjo.
poniedziałek 1 sierpnia.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień bie­
żący;' 12.10 Przegląd prasy; 1220 Płyty; 12,40 
Państw. Instytut Met.; 12.45 Płyty; 15 Kornuw 
milkat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.30 Prze­
gląd komunikacyjny; 15.40 Płyty; 16.35—18.20 
Transmjsje z Warszawy; 18.20 Muzyka lekka, 
z restauracji „Pavilloń4 w wyk. orkiestry pod 
dyr. A. Górzyńskiego; 19.15 Rozmaitości; 19.30 
Program na dzień następny; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 Odczyt p. t. „Arty­
sta’4 wygł. p. J. Soplica; 20—21.55 Transmisje 
z Warszawy; 21.55 Wiadomości bieżące; 22 
Muzyka, taneczna z Warszawy; 22.40 Windo 
mości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna z War­
szawy.

Lwów (380.7). G. 16.25 „Kulura podróży", 
wygł. prof. Z. Żurawski; 19.45 „święto winnic 
w Szwajcarji44, wygł. p. M. Grekowioz.

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd 
prasy; 12.40 Państw. Instytut Met.; 12.45 Pły­
ty; 13.35 Beethoven: Sonata Kreutz er owska 
w wyk. Hubemnana i Friedmana; 15 Komuni­
kat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.30 Przegląd 
komunikacyjny; 15.40 Płyty; 16.35 Komunikat 
dla żeglugi i rybaków; 16.40 Pogadanka w ję- 
zyku francuskim; 17 Koncert ©olistów; 18 „Na 
dalekich kresowych jeziorach44, wygł. prof. St. 
Sumiński; 18.20 Muzyka lekka i taneczna z kar 
wiiamd „Gastronom ja"; 19.15 Rozmaitości; 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
,Skrzynka pocztowo rolnicza4’; 19.55 Program 
na dzień następny; 20 Muzyka operetkowa. 
Wyk.: Orkiestra Filharmonii Warszawskiej pod 
dyr. Rr. Szulca; 20.50 Feljeton p. t. „Rozom 
ozy instynkt"; 21.05 Dalszy ciąg koncertu; 
21.50 Prasowy Dziennik Radjowy; 21.55 P&A- 
stwowy Instytut Met.; 22 Muzyka taneczna; 
22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka ta­
neczna..

Katowice (408.7). G. 15.10 Intermezzo^ mu­
zyczne; 16.25 Skrzynka pocztowa techniczna 
(K. Miłobędzki); 10.80 Komunikaty Strażactwa 
śląskiego.

Od wtorku

dnia 26 lipca
w kinoteatrze

m K A T O L I C K I
Straszewskiego 18.

Zawsze mile widziana para wesołków

Pat i Potochon
(jako Strzelcy)

Ponadto doborow e uzupełnie n i
CRlfT u itljC

W spaniała ilustracja orlciaitry ta lonow ej. 1

__________ N a j c h ł o d n i e j s z a  w t «  w  K r * * o w i e -------------
Początek  przedstaw ień w d n i.  pow szednie o fodz. 5‘W t 7 W- W niedziele ! * 30

01178113



Nr 205 „GŁOS NA RODU' z dnia 31-go lipca 1932 Sir. r

Planują nowy marsz na Waszyngton.
W aszyngton 30. 7. (PAT). Uczestnicy t. zw. 

..BPTinń-Army‘‘ usuiaięci silą, z W aszyngtonu, 
skierowali się do Pensylwanji, gdzie mają się 
na nowo zorganizować. Do Pensylw aąji przy­
było .już ‘1.000 b. żołnierzy, a ogółem oczeki­
wane jest przybycie 25.000. Głównym ośrod­
kiem ruchu h. żołnierzy ma być m iasto John- 
stown. K om endant W at ars nosi się z myślą 
>;tworzenia .nowej organizacji w eteranów  pod 
uu-zwą „Koszule Khaki*’. Zdaniem W a te m , 
prezydent. Hoover  zbyt ostro obszedł się z we­
teranami, w obozio k tórych  znajdowało się wie­
le kobiet i dzieci. W W aszyngtonie panuje 
spokgj .

Nowy Jork 30 lipca. G ubernator stanu W ir­
g inia: zabronił weteranom w stęp u  i polecił mi 
licji' obsadzić w szystkie drogi- w iodące do Wir- 
gm ji. W eterani zam ierzają w zimie urządzić 
nowy marsz na W aszyngton. Dzienniki dem o­
lka tyczne potępiając tak tykę  w ładzw ebe:* we­
teranów , mówią o wielkim błędzie Hoovera, 
który zdecydował się na przepędzenie współ­
obywateli przez kawalerję i gazy.

Prace konferencji w Ottawie.
Londyn, 30 lipca.. Na brytyjskiej konferen­

cji gospodarczej w O ttawie w toku dyskusji 
nad kwr3stją. w alutow ą angielski minister skar 
bu N etille  Chamberlain w skazał ponownie, >e 
rząd angielski powróci do parytetu złota, o ile 
zezwolą na to okoliczności. W kolach konferen 
c j f  liczą się z tern, że konferencja zakończona 
zostanie w połowie przyszłego miesiąca. Dał- 
sz i prace nad spfhwami gospodarczem i powie­
rzone zostaną specjalnej komisji. Planow ane 
jest również utw orzeni? sta łe j komisji gospo- 
darczj dominiów z siedzibą w Londynie, k tórej 
zadaniem byłoby regulowani? spraw  celnych 
miedzy poszczególnemi do-minjami.

Austrjacka Heimwehra za pożyczką.
Wiedeń, (PAT.) W czoraj wieczorem rada 

kom endantów  Heimwehry z wszystkich krajów 
austrjackieh  obradow ała nad sy tuacją po lity ­
czną. Po 6-godzinnvch naradach w ydany zo- 
sta ł o północy kom unikat, który stw ierdza 
pełną jednom yślność komendantów- Heimwehry 
w? w szystkich spraw ach. Uchwalono rezolucję- 
w yrażającą naczelnemu kom endantowi fo*. 
b tarhenibergów i uajztipelni ‘jsze zaufanie. Pra­
sa chrzęściłańsko-społeezna wyraża przekona­
nie. iż klub Heimwehry będzie we wtorek gło­
sowa! zwarcie za rządem.

UPADŁOŚĆ BANKU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, (PAT.) Gdański Bank związkowcy 

„ D ą n z ig e rB a n k v e re iń ’ zawi?sił w ypłaty. Pa- 
syw a-przew yższają ak ty w a o 5.600.000 gulde­
nów'. ..Dąnziger Volkstimme‘: stw ierdza, ż:
głównymi działaczami banku byli nacjonaliści 
niemieccy, udzielający kredytów bez dostate­
cznej rozwagi.

KATASTROFA LOTNICZA.

Bratislawa, 30. 7. (PAT.) Koło Racisdoifu 
na Słowaczyżnie zachoduiej zdarzyły się na wy 
sokości 700 metrów' dw a sam oloty wojskowe 1 
runęły na ziemię. Jeden pilot poniósł śmii>ć 
na miejscu, drugi zdołał się uratow ać przy p o ­
mocy spadochronu. Sam oloty uległy zupełne­
mu zniszczeniu.

SALABAN SKAZANY NA 5 LAT.
Berlin. 30 lipca. Fałszerz bilonu dwumarko- 

Wfgo Salaban został wczoraj późnym wieczo­
rem skazany na 5 lat więzienia i pozbawienie 
praw obywatelskich na lat 10. Żona jego ska­
zana została na rok więzienia.

ŚMIERĆ W ALPACH.

Chamonix, (PAT.) Dwaj alpiniści baw ar­
scy padli wczoraj w górach ofiarą śm iertelne­
go w ypadku. Znaleziono ich m artw ych na zbo­
czu lodowca, na k tóry  spadli.

BEZROBOCIE WE FRANCJI-
Paryż, 30 lipca. Wedle wykazu s ta ty sty cz­

nego liczba bezrobotnych we Francji w dniu 
•23 lipca w ynosiła 265.017 osób, czyli w7 stosun­
ku do lfj bm. w zrosła o 1330 osób.

Londyn. 30 lipca. Rząd norweski zgłosił swe 
przystąpienie do francusko-angielskiego paktu 
zaufania.

SPÓR o  CLA W MANDŻURJI.

Szanghaj- (PAT). Rząd chiński postanowił, 
wstrzymać w ypłatę sum przekazyw anych do­
tychczas w  ratach miesięcznych Janonji z ty ­
tułu o d s z k o d o w a ń .  Zarządzenie to pozostaje w 
związku z zatargiem o opłaty cćlne w Mail- 
dżurji.

Gorg ułów chce być rozstzelany
Paryż 30. 7. (PAT)- W czoraj obrońca Gor- 

gułow a udał się do więzienia ,.dc la S ante“ . 
Gorgułow pozostaje ]>od ś(Ad ym nadzorem. 
Ręce ma wolne, natom iast na nogach ma kaj­
danki. Zapytany o stan Gorgu i owa, Geraud oś­
wiadczył, iż nie wydaje się on być zbyt prze 
jęty wyrokiem .śmierci. Być może, że nie zdaje 
on sobie dokładnie spraw y z wyroku, gdyż 
oprócz dowiedzionego niezrównoważenia umy­
słowego, jest on prawdziwym Rosjaninem, ży­
jącym  raczej swemi m arzeniami, niż rzeczywi­
stością. Gorgułow mówi stale o procesie, 
wspomina mowę p roku ra to ra  i obronę swoich 
adw okatów . Najbardziej dotknięty  zdaje się 
być zarzutem , iż nie był dobrym doktorem , 
lecz pokątnym  lekarzom. Oskarżonem u nie

wolno czytać  dzienników,  co go mar twi ,  gdyż  
chcia łby znać opinję o sobie, zwłaszcza prasy 
rosyjskiej .  Powtar za  on nieustannie, że chce 
być rozstrzelany, a nie zginąć na szafocie, co 
jest niegodne żołnierza. Nic może zrozumieć,  
że we Francj i  wyroki  śmierci  dotychczas  są 
w yko nyw an e  ci a  gi lotynie.  Wreszcie  obrońca  
oświadczył ,  że Gorgułow prawdopodobnie  za­
żąda dziś rewizji wyroku  sądu przysiągłvch. 
W t akim razie apelacja  byłaby p r aw do pod o­
bnie rozpat rzona  w szybk imi  tempie przez 
izbę k a rn ą  podczas j ednego z posiedzeń w ak a ­
cyjnych.  W każdym razie os t atecznej  decyzj i  
spodziewać się można w Ostatnich daiaHi  der-  
{*nia.

 :0,)o:---------

Otwarcie parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt, (PAT.) Parlam ent rum uński ze­

brał się w południe, przy zachowaniu swykł?- 
go cerem onjalu. Gdy król Karol z w7ojew7o*dą 
Michał?m w otoczeniu członków7 gabinetu u k a ­
zał się na estradzie prezydjum, członkowie 
parlam entu zgotowali mu długotrw ałą owację. 
Król odczytał orędzie tronow?, w którem  o- 
świadczył:

Po gorącem wezwaniu, jakie w ystosowałem  
do wszystkich ugrupowań politycznych celem 
zapewnienia ich współpracy w obecnych nie- 
zwykle trudnych okolicznościach, pow7ołany n a

zadania konsty tucy jne zapewnienia swobody 
głosowania. Zadaniem gabinetu było również 
w ydanie, pilnych zarządzeń, jak Eh wymaga 
sy tuacja  finansowa c e lM  skierowania kraju  na 
drogę uzdrowienia gospodarczego i finansowe­
go. W  dalszym ciągu orędzie podkreśla, że k ry ­
zys gospodarczy ni? dotknął oynajmniej ży­
wych sił narodu. Kraj zdołał zwiększyć swój 
wywóz, utrzym ać stabilizację waluty i wypeł­
nić punktualnie swoje m iędzynarodowe zobo­
w iązania finansowe. W.końcu orędzie podkre­
śla dobre stosunki, łącząco Rumunję ze wszy-

czas wyborów7 gabinet wy pełnił ściśle swojo stkiem i krajam i.

„Silny" rząd i „współpracujący" Reichstag.
Berlin, 30 lipca. Z okazji jutrzejszych wy­

borów do Reichstagu wydał dziś rząd Rzeszy 
odezwę, k tó ra  m. in. głosi:

Na propozycję rządu Rzeszy prezydent roz­
w iązał R eichstag w dniu 4 czerwca br,, gdyż 
nie odpow iadał już woli narodu. W dniu 31 
b. m. ma naród w ybrać nowy Reichstag. Gło­
sowanie jest nie ty lko naj ważnie js-zem upraw nię 
niein, lecz również najświętszym obowiązkiem 
ka.żdego Niemca. Należy w ybrać taki Reiehs- 
t ag, k tó ry  byłby zdolny do spełnienia swego 
wielkiego zadania dla dobra narodu niemieckie 
go. W chwili obecnej kieruje państw em  rząd 
bezparty jny!?), jakiego w obecnym okresie kry 
zyisowyni naród potrzebuje (?). Ale naw et taki 
rząd potrzebuje współpracy Reichstagu. Niem­
cy muszą zatem posiadać R eichstag, k tóryby  
Dietylko odpowiadał woli narodu, lecz był rów­
nież skłonny do współpracy ręka w rękę z rzą­
dem silnym. Jutrzejszy dzień zadecyduje o lo­
sach narodu. Prezydent i rząd oczekują, że 
wszyscy Niemcy spełnią swój obowiązek.

Centrum przeciw centralizmowi 
a w obronie federalizmu.

Essen. (PAT-. P a rtja  centrow a w Nadreuji 
urządziła „apel generalny“ w Kolonji. kończąc 
tenfeamem wiecową kam panje przedwyborczą. 
P rzem aw iał prezes ministrów bawarskich dr. 
Hefd, którego przemówienie stanow7iło w yraźną 
przestrogę pod adresem Berlina, by zaniechano 
polityki centralistycznej a  uszanowano ustrój 
federalistyczny Rzeszy. Mowa baw arskiego pre 
zesa ministrów była ty lko  slabem echem prze­
mówienia, jakie wygłosił b. kanclerz Rzeszy 
Wirth również w Kolonji w ubiegłą sobotę, a 
k tórego szczegóły dopiero teraz przenikają do 
wiadomości szerszego ogółu. B. kanclerz W irth 
zupełnie otwarcie groził rozłamem, jeśli obecny 
rząd Rzeszy nadal słuchać będzie’ podszeptów 
narodowych socjalistów.

Berlin 30 lipca. N a lotnisku Tem pelhof 
spadł dziś po południu samolot propagandowy 
p artji narodowo-socjalisty cznej i uległ znisz­
czeniu. Jeden z lotników poniósł śmierć, drugi 
zaś odniósł ciężkie rany.

-oo-

Stany zaproszone na światową konfe­
rencje gospodarczą

Nowy Jork 30 lipca. Am basador angielski 
w W aszyngtonie wręczył departam entow i s ta ­
nu notę, w k tórej rząd angielski prosi rząd 
Stanów Zjednoczonych o wzięcie udziału 
w światowej konferencji gospodarczej. N ota 
zawiera zaproszenie rządu am erykańskiego do 
wzięcia udziału w pracach kom itetu  Rady Ligi 
Narodów, którego zadaniem jest yirzy gotow anie 
konferencji gospodarczej, oraz zawiera zape­
wnienie, że na konferencji nie będą poruszane 
sp ra n y  repara evj.no i długów wojennych. Ja k  
słychać z kół poinformowanych, rząd am ery­
kański weźmie udział w konferencji.

Pomnik ku czci 73.367 Anglików.
Przed uroczystościami w Thiepval.

Paryż, (PAT.) Dnia 1-go sierpnia prezydent 
Lebrtin uda się w tow arzystw ie prem jera Her- 
riola, m inistra wojny Paul Boncoura, oraz m i­
ii W ra Pciusyj i Rent Berthod do Thiepyal (Som 
mc) oa uroczystość odsłonięcia pom nika, wnie­
sionego ku czci żołnierzy angielskich, k tó rzy  
brali udział w bitwi? nad Sommą. Króla W. 
Brytanji reprezentow ać będzie książę Walji- 
Pomnik jest olbrzymim i wspaniałym m onu­
mentem o linjacli luku tryum falnego, sk łada­
jącego się z wielu arkad. Dominuje nad cala 
doliną Ancr?. zasianą cm entarzam i angielskie- 
mi. W ysokość pomnika wynosi 43 mtr. Na 
szczyt wchodzi się schodami umieszczoncrni w

gigantycznych słupach. Do budowy pomnika 
zużyto 5 tys. m tr. kubicznych kam ienia ciosa­
nego oraz 10 milj. cegły. Prace trw ały  trzy  la­
ta.

Nazwiska 73.367 poległych żołnierzy angiel 
skich w yryte są na podm urow aniach pilastrów . 
U stóp pomnika urządzono cm entarz, gdzie le ­
żą zwłoki 300 żołnierzy angielskich, których 
identyczności dotychczas nie stw ierdzono. J a ­
ko symbol jedności .sił angielskich i francuskich 
w bitwie nad Sommą pochowano również 300 
poległych nieznanych żołnierzy francuskich.

Główny napis na luku tryum falnym  głosi, 
iż wzniesiony on został przez Tmperjum Bry­
tyjskie, jako dowód wdzięczności dla armii 
francuski ?j i angielskiej. 650 jednakow ych 
krzyży  u stóp luku nosi napisy w języku fran­
cuskim  lub angielskim „Żonierz nieznany**. Do 
ko ła przestrzeni przeznaczonej na miejsce spo­
koju, założono park . k tóry  w połączeniu z po­
mnikiem tworzy całość w yw ierającą im ponują­
ce wTażmie.

KONSOLIDACJA PRZEMYŚLU NAFTOWEGO

Warszawa. PAT). W sobotę dnia 30 b. m. 
p. p-remjer P ry^tor przyjął połączone delega­
cje syndykatu  przemysłu naftowego, syndyka­
tu  producentów  ropy j związku polskich pro­
ducentów  ropy, k tó rzy  złożyli p. prem.jcrowi 
podziękowanie za opiekę, okazaną przez rad 
przemysłowi naftowemu i za współdziałanie, 
k tóre doprowadziło do konsolidacji całego 

'przemysłu naftowego, której od czasu odrodzę 
nin się państw a nie udało się dotychczas oisią- 

.gnąć.

ZJAZD PRZEDSIĘBIORCÓW  
AUTOBUSOWYCH.

W arszawa 30. 7. (T e le f .  wł.). Dziś w połu-
imie ępzpor-znl się w War szawie  2-igi ogólno­
polski zjazd przedsiębiorców au tobusowych.  
Obrady po trwa ją  do poniedziałku.  Głównym 
fematom jest  spr awa nowelizacj i  funduszu dro-

ego.

REDUK CJE W ELEKTROW NI 
W ARSZAW SKIEJ.

W arszawa 30. 7. (Telef. wł.). W warszaw­
skiej  HrkNrówni o t r zyma ło  wypowńl  zenie 24 
urzędników wydzia łu  budowlanego.  Zam ierzo­
na, jest t a ł k  ora ii n l jkwidaćja  tego wydziału. 
Wśród p racowników eh-kt rowni  w iadomość  o 
tych wyjiow ied/.enia.-lt wywar ł a  p r zygnębi a j ą­
ce wrażenie.

NIEDOSZŁY WIEC KOMUNISTÓW.

W arszawa 30. 7. (Telef. wl.b Przed fabryką 
Lilpopa na Pradze do wychodzących robotni­
ków mi lowa  i przemówić poseł ko mun i s tyczny  
Rosenberg.  Policja rozprószy la wiecujących,  
aresz tu jąc opornych.

POW IESZENIE MORDERCY.
Kielce. PAT'. Obrońca,  skazanego  przez 

aąu doraźny na karę śmierci przez  powiesze­
nie Drdzcnia wys-: os o wid prośbę o u ł a skawie ­
nie do P . , P rezydent a R /.pitej. Po  nadejściu od­
powiedzi .  że P. P rezydent  z p rawa łaski  nie­
skorzy stał.* wczoraj  o godz.  9 rano na podwó­
rzu więziernem wyrok został w ykonany.

RDZA PSZENICY.

Jasio. ( PA IN. Klęska rdzy w przecibgu 48 
godzin zniszczyła w całym powiecie wcale do­
brze zapow iadające się zbiory pszenicy.

3  a  x a m & n ię c iu  ftron ifti.
Z URZĘDU W OJEW ÓDZKIEGO.

Wczoraj  objął  urzędowanie  npwomianowa-  
ny naczelnik wydziału bezpieczeństwa w u rzą ­
dzi.? wojewódzkim p. mgr. P io tr Alałaszyński. 
NaD/bhuk przyjmuje in t eresentów codziennie 
między godzi 11-tą a 13-tą. z wyjątki em ni?- 
ćziei i dni świą t ecznych.

W dniu ■ dzis iejszym objął równocześnie  u- 
rzędowauic  nowomianowany s t a ros t a  grodzk i  
p. Władysł aw P a l osz.

Wielka kradzież w Prokocimiu.
Ubiegłej nocy nieznani spraw cy dokonali 

włam ania do Fabryki Kabli w Prokocim iu pod 
Krakowem , skąd po rozpruciu kasy  ogniotrw a­
łej skradli 38.000 zł. w gotówce.

ZAGADKOWY ZGON.

W Osi ‘ku po w. Biała dzwonnik  wchodząc  
do kościoła,  zastał  tam jakiegoś  podej rzanego 
osobniku,  k tóry na widok kości elnego nagle 
zemdlał ,  i padł  n a  /.winię i w pól godziny póź­
niej zmarł.

PODPALIŁ DOM CÓRKI.

W -Jaśle a resz towano 78-lctniŁ‘go \ v- o j ‘le- 
cha  Fu rmanka ,  k tóry z zemsty  podpału  zabu ­
dowan ia  swej  zamężnej  córki Apolonii  Zftoar 
w owej.

UJĘCIE PODPALACZA.

Antoni  0h.i7.ftn podpali ł  zabudowa  ni? -lana 
Mazgaj a w Pogórnikach pow. lim anowskiego. 
Podpalacza aresztow ano.

W sprawie bibljografji religijnej.
Od 1909 roku. do m iesięcznika naukow ego 

„A teneum  K ap ła ń sk ie14, pośw ięconego wszyst 
kim  działom  w iedzy katolickiej, a w ychodzą­
cego pod k ie ru n k iem  profesorów  S em inarjinn  
D uchow nego w e W łocław ku, dodaw any  jest 
specjalny przegląd  bib]jograficzny. Z estaw ie­
n ie  jednak  b ib ljografji rodzim ej jest dość 
tru d n e , gdyż w iele w ydaw nictw  n ie  dochodzi 
do ..A teneum  K ap łańsk iego", w skutek  czego 
bardzo naw et cen ione dzieła pozostają w za- 
po-flmieniu i n ie  dochodzą do w iadom ości szer 

i szych kół katolickich w Polsce. M ając to na  
! w zględzie w ydaw nictw o „A teneum  Kapłań- 
!sk ie ‘* zw raca sie do wszystkich w ydaw ców  
J  dziel relig ijnych, lub  książek m ających z n ie  
I mi zw iązek, o bezp ła tn e  nadsy łan ie swych wy 
j daw ni cl w. Zyska na tern re lig ijna  n au k a  w 
j Pol sce  i zyskają w ydaw nictw a.

K siążki, przeznaczone do recenzji pow inny 
być n ad sy łan e  w 2 egzem plarzach, a wszyst­
k ie  iniK przeznaczone dla wykazu b ib ljog ra  
licznego w jednym egzem plarzu. K siążki n a ­
łoży sb ie n  wywać pod ad resem : W łocław ek. 
S em inarjum  D uchow ne, redakcja  „A teneum  
K ap łańsk iego".
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r .Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.
p o l e c a :

X. I. PIW OW ARCZYKAs
W  Ś W IE T L E  K A T O L I C K I C H  Z A S A D

Cena i\. 4 . 5 0 .  l przesyłka pocziawa po wcześnieiszem oadeslanig należytości zł. 5 . 1 0 .
O Dowyższem dziele X. .Tana' Piwowarczyka w „Ruchu Katolic­

kim", naczelnym organie Akcji Katolickiej w Polsce Dr. F. M. między 
innemi pisze:

„Książka Ks. Piwowarczyka wprowadza nas wgłąb zagadnienia, nad 
którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonomji i finansów. Autor 
dzieło swoje przeznaczył dla wszvstkich, nietylko dla nielicznych stosun­
kowo znawców trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych. Odmalowuje 
plnstccznie isiote kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwięźle poglądy 
różnych szkół społecznych w tej snrawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w ujęciu historycznem, dając w ten sposób Czy­
telnikowi całokształt katolickiej myśli społecznej.

Czytelnik znajdzie w książce Ks. Piwowarczyka nietylko jasny po­
gląd na obpcny kryzys społeczno-gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 
encykliki Quadragesimo anno. Idee przewodnie encykliki przedstawił 
autor wiernie, a równocześnie w zupełnie nowem  ujęciu naukowem. To 
co napisał: o uwłaszczeniu, mas i ustroju korporacyjnym (RozdziałIII i IV), 
stanowi bardzo cenny dorobek nietylko w literaturze polskiej, ale i światowej.

Podkreślamy, że dzieło Ks. Piwowarczyka jest jednym z pierwszych 
komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmniej 
nie pozostaliśmy na szarym kcńcu w zmaganiach katolików o lepszą przy­
szłość materjalną ludzkości".

V
Wysyłka na zamówienia odwrotna.
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P ektora lik i,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca;

RO M AN

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

N a p r a w ę
w s z e l k i e !  t r o i l i
przyjmuje pierwszorzędny 
zakład rusznikarsko-me- 

chaniczny

Jan Groch,
K rak ów , G ro d zk a  1 6 ,

S t r ó ł o s t w a
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja „Głosu 
Narodu" pod „stróżostwo"

W DOMU ZDROWIA KSIĘŻY
W ZAKOPANEM, ulica Szkolna 10.
można już za 5 zł (pięć) d z i e n n i e
mieć mieszkanie z obsługą, wikt 
d o b o r o w y ,  światło elektryczne, 

wogóle całe utrzymanie.
Leżakowanie ze wspaniałym wido­
kiem Tatrl — B i b l j o t e k a  obfita! 

Wycieczki w  Tatry!

W I T R A Ż
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

Rsr RYNIEWICZ
prvd®ryk ROMAŃCZYK

KRAKÓW,
ulica Juliusza Lea 5.
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I  BACZNOŚĆ PSZCZELARZE!
Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 
mitdu, węzę sztuczne z n a j g ł ę b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancję z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelki* inne przybery poleca naj tanie’ ^

MICHAŁ PO PO W  i
(dawniej W. Gawor)

P ra co w n ia  b lach arsk a , oraz w y tw ó r ­
n ia  p rzy b o ró w  p szcze łn iczych . 

KRAKÓW, ol. św. Tomasza I. 2. w podworcu

W Cennik! wysyłam  bezpłatnie.
ykonuie równie* wszelkie roboty w zakres blachai- 

Btwa wchodzące jak krycie dachów, wie* koAciolów, 
oraz uskutecznia napraw y tychże tak w miejscu jak 

na prowincji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

SMIERDZONKA n|Ounajcem Kąpiele siarczę re  na 

oranicy polsko-czeskie*.

, Wskazania lecznicze; Katar p łu c . reum atyzm , pod agra , paraliż , choroby n e rw o w e , n ied o k rew n o ft-  U  
Ryczałtow y k o sz t za 21 - doiow ą k u rac ję  L c .  900 —  T u ry sty ka , te ren y  rybackie (ło so s ie  i p s t rą g i)  U  
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NOWOŚCI!
ARCIMOWICZ W.: Antoni Marcinkowski, jako

krytyk l i t e r a c k i ............................................1.50
CZARNECKI J.: Rzut oka na historję książki

W i l e ń s k i e j ...................................... 3.—
CZESKA-MĄCZYŃSKA M.: Macierzyństwo

i wiersze r ó ż n e .............................2.50
DOMŻAŁ I.: Ewangeliczne metody leczenia . —.65 
GAŁĘZOWSKA I.: Ferment snobizmu. Stu-

djum k r y t y c z n e .................................5.40
GRAN S.: Reforma szkolnictwa, a cele wy-

0  c h o w a w c z e ...........................................—.50
JOTEYKO J.: Jedność szkolnictwa ze stano- 0

0  wiska psychologji i potrzeb społecznych . 2.— 0
MARCZYŃSKI A.: Gaz 308. Powieść . . 6.—
MIERZECKI H. Dr.: Dla twego zdrowia . . 2.80
MOANOTWA-OCHOROWICZ M.: Uniwersalna 

książka kucharska (Kulczycka, Konfitury,
Wiśniewska, Torty i ciasta). — Wydanie 
nowe znacznie Powiększone, op. w płótno 40.—

NOSKOWICZ M.: Na Gwiazdkę i Nowy Rok
Powinszowania . . .  . —.40

OKONIEWSKI S. Dr.: Weneryzacja społe­
czeństw i walka ochronna . . . 1.—

Polska armja błękitna t. T., zeszyt I i II po 1.—
ROSZKOWSKI A. X. Dr.: Korporacjonizm

katolicki  10.—

Dolecą

Księgarnia Krakowska,
Kraków ul. św. Krzyża 13.
W ysyłka na zam ów ienia odwrotna, po do- 

% liczeniu do cen pow yższych rzeczyw istych kosz­
tów  opłaty poąztowej.
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M  im

Komplet

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
tnstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K r a k ó w , u l .  S z e w s k a  2
w szelk ie  porady  przy z ń ł a d a n f o  kom  
p le to w an ia  zespołdw  o rk iastra lirych  udziela 

b ezp ła tn ie , 
isntrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków ów. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za Im . 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.
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B u d u j e m y ,  r z e ź b i m y ,  malujemy, 
o d n a w i a m y  I urządzamy wnętrza

K O S C I O Ł O W
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych.
P ro je k ty , koszto rysy , p o n d a  fachow a b iz p la fn ie  codzienn ie od g 1 0 -13  
Stow. Katolickich Mistrzów Rzom.

„ G Ł O W I C A * *
p o d  wezwaniom św. Antoniego 

Kraków, ul. A. Potockiego L. 11.
Telefon 104-83. Telefon 104 - 83.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 88

Absolwentki państw, szkoły przem. a r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Maturyczne i dokształcaj$ce kursy

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 1 4 ,1 p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  wpisy na nowy rok 

szkolny 1932/3 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga. Uczniowie kursów korespondencyj­

nych otrzymule co miesięe, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, ta maty z B-clu 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA" wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljotekę

Zadać bezpłatnych prospektów.

J l  R  U  l i  z d r o j o w i s k o  A D 1  A » l a  d z i e c i
 ....  1 D O R O S Ł Y C H

SOLANKI JODO-BROMOWE, BOROWINA, INHALACJE 
HYDROPATJA.

1 " r * Ceny bardzo umiarkowane, s r 1 a
Wszelkich informacyj udziela

KOMISJA ZDROJOWA W RABCE.
_ S

SWOSZOWI CE
ZAKŁAD KĄPIELOWY KOŁO KRAKOWA.
Hajsilniojsze zdroje siarczane, radioaktywne.
Otwarty od 1 czerwca. —  C e n y  z n i ż o n e .

Połączenie z Krakowem autobusami i pociągami.

PENSJONAT PRYWATNY
6 - k la s o w y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b lisk o  s ta c ji k o le jow ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym* 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrab iają  

szkolne zadania.
P o  u k o ń c z e n ia  Z akłada d o s ta te c z n ie  
są  p r z y g o to w a n e  do zd an ia  eg za m in u  
do 7-ej k la sy  rzą d o w eg o  g im nazju m .

Opłata bardzo umiarkowana.
T r o sk liw a  o p iek a  za p ew n io n a .

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

.Wydawca za „Głos Narodu“ Ską z ogr. odpowr. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W arehałowskl Drukarnia ^Głosu Narodu" pod zara* R. Perka*


